
Dachy Legnicy 
I Przewatnie ciekną. Wprawdzie hie Wszystkie, ale jest wiele v;ła­
jnie takich. Wśród licznych listów napJywa­�a,:ych do naszej redakcji wiok­r;zość dotyczy remontu mieszk;ń w tym pokaźna ilość - napraw; dachów. Kierujemy ie zazwyczaj do zainteresowanych. jednostek czyli do MZBM, a w niektórych \\•ypadkach do Wydziału Gospodar­ki Komunalnej Prezydium MRN. Otrzymujemy na nie mniej Juh bard,::cj wyc,erpują�e odpowiedzi w których obiecuje się naprawę oma�1anych uszkodzeń, podaje się terminy i wyjaśnienia, co ma za­apokoić udręczonego czytelnika _ rr.ieszkańca da'nej posesji, który opłacając czynsz za użytkowanie rnieszkan ia bądź co bądt ma pra· wo do tego, by przynajmniej nie C1Pkio mu na głowę_ Bywają Jednak wypadki dra· .irczne. Zdaje się, te to by.Io 7 fierpnia br. • (ale na pewno był to 

1 ,Mścic1ijle" 
�z,li 1 

J,. :-

��;:;��{;� 

poniedziałek), kiedy przed moim redakcyjnym biurkiem shnąl rrueszkaniec domu nr. 8 przy ul. Roosevelta. Roztożyl ręce i nie­mal że płaczliwym tonem prosił o pom,oc. - Panie redaktorze, mie.uka.m11 li<> poddaszu, c!o mteszk,mia &ię le;e, że nie można stać bez pa· 
rasola. Z MZBM byli już kilka 
razy, oalądali, obiecali, że napra· wią, ale jak. dotychczas ntc sle 
nie zmientlo. 1'eraz są deszcze. 
Pan sam rozumie, wczoraj pacia· 
Io cały dzień i całą noc, <t my 
n,c nie robimy, tylko pod.stawia· my. wanny i wszystkie naczynia Jakte mamy, bo przecież już ca· 
ly sufit cie/tnie. Na dodatek ,ą· siedzi z dołu mają pretensje że 
woda przecte ka cło nich. Zad1.wonilem do dyrektora MZBM. Nic zastałem !(O. Był na urlopie. Skierowano mnie do jego· zastępcy, dvrektora techninnP<·o. Ten odpowiedział mi, że są wJel-

kie trudnotci z uzyskaniem ma• · terialów, a w szczególności bla­chy ':• . pokrycie dachów. Kiedy mu osw,adczyłern, że dachy przy ul, Roosevelta kryte są dachów­ką i że chętnie bym wspólnie z nim odwiedził to nieszczęsne mieszkanie, z drugiej strony tele­fonu usłyszałem. wyjaśnienie, it n,e ma ,.,, tej chwilł czasu, ale wyśle pracownika. Po kilku minutach oczekiwania istotnie zjawiło się dwóch przed­stawicieli MZBM, w obecności których wspólnie z zainteresowa­nvm przeszliśmy do mieszkania. Tam· stały wal)ny różnych roz­miarów pełne wody, a meble, i to nawet nowe, stały w komórce na sti;-ychu, która na szczęście nie pr1.eci•kała. Sprawę obmiaru rD4 bót, terminu wykOnania rel'T'on­tu, Powstawilem panom z MZBM, którzy dwindczyli nawet, te tę sytuac.\ę już 1.nają, No i co z tego 
ffiokońC%aałe na str. 4) 

jany. Nic więc dziwnego, że anna Stasia nie przyjęła jego ropozycji wspólnej przejażdżki l\ll karuzeli ustawionej przy ul. Chojnowskiej w Legnicy. Odtrąco­J!Y wielbiciel obraził się na pannę P afront i usadowił się samotnie Ila fruwającym fotelu, obiecując Gednak, że zaraz PO zakończeniu pierwszej tury, kopnie pannę Sta­a!e, Nr 36 (232) Rok VIII 8 - 14 września 1961 r. ' -
w Dniu Holejarza 

. Na swoje nieszczęście obietnicy dotrzymał, bo po zejściu na ziemię r podniebnego lotu, oc)szukal dziewczynę i kopnął ją z całej si­ły. W obronie pokrzywdzonej stn­nęla Bl'ygida S., która z kolei o­trzymała od chuligana cios w twarz. Zawiadomieni o wszczętej przez pijaka awanturze, funkojo­nariusze Mllicji usiłowali zabrać go. Kula jednak nie dal się schwy bć. Szarpał i odpychał milicjan­tow, obsypując ich wyzwiskami. Wreszcie u<la!o mu się zbiec. Po ucieczce Mieczysława Kuli mili­cjanci zajęll się jego bratem Pio­tre,n Kulą, który byt także pijany. Ten także stawią! zaciP.kly opór, krzyczał, usiłował bić milicjantów. Niebawem obaj bracia zraleźli się w Komisariacie MO. Nazajutrz Mieczysław K. oświadczył ,że abso­lutnie niczego nie pamięta, bo był tak pijany, że odzyslcal świado­motć dopiero po przespanej w �omisariaci'e nocy, zaś Piotr K. stwierdził, że padł ofiarą fatal­
nej pomyłki. 

Ludziom żelaznych 

I W nledlu!(im czasie obaj wojow­łiiczy bracia staną przed obliczem gądu, )dóry oceni wartość ich ze­inań, 

1 W dniu 12 lipca br. Ruta B. u­'dała się w odwieclziny do swej giostry. Na klatce schodowej za· czepił ją lokator domu Antoni Mackiewicz, )<tóry żywjl do niej urazę za złożone ppez nią po­
,PtZedruego dnia zeznanie w sądzie 

(Dokodczenle na str. 2) 

Pos\ edliśmy u,miejętność nieba­gatelną: korzysta.my z ich usług na co dzien I od świeta. W de­szczowe dni. w scenei·ii księży� ca - i wówczas, kiedy praży słońce. W tym celu wymieniamy drukowane banknoty na druko­wane bilety, a ławki w parkach, na ławki w· wagonach. I nigdzie nie gadamy tak dużo od rzeczy -nigdzie nie zdradza.my tak szyb­ko swoich życiorysów. jak właś­nie z racji tego, że wsiPriliimy do tych czarnych skrzyn, które ma­ją nas zawieźć gdzieś tam do u­patrzonego celu. Ludzie żelaznych drcrg łaska­wi są więc nam i za ich przy­czyną możemy uprawiać na.gmin­
nie nasze wspólne narodowe hob­by: podróże. Ludzie żelaznych 

• llróg, to także podstawa. istnienia 
transportu towarowego. Bo że­
lazne drogi - którymi przewozi­
my różne surowce - stanowią 
podstawę istnienia WS7.ystkich fa­
bryk, całego przemysłu. 

Tradycyjnie 10 bm. obchodzić 
będziemy święto braci kolejar­
skiej. Swięto życzliwych nam lu­
dzi. Kolejarze przypomną nam 
o nim wielkim festynem, który 
odbędzie się na stadionie sporto­
wym przy ul. Jaworzyńskiej. W 
tym samym dlliu obok dworca 

Goście bułgarscy wśród delc ga.oji Z80Win-11 (z1ljęcie !)owyz_ej) 
Podczas wiecu jaki odt>yl się na placu Slowhńskim w, 22_ r�czn�cę 
września. Po wiecu w czasie a peiu połegtych dełe�u,e _zak!adow 
Pracy I organizacji społeczne-po Jitvcmych zloiyly "1euce pr:i::v 
Pomniku brater�twa. broni. Zdj,; cie z prawej przetl�tawia delef"?j(l 
Slkoly Oficerskiej. fot. 0.. Mo� 

kolejowego w Legnicy będzie kon certowała orkiestra dęta ZZK. A wszystkie te uroczystości poprze­dzone zostaną w dniu O bm. aka­demią, która odbędzie sie w Do­mu Kultury ZZK przy ul. Lako­wej. Na akademii tej przodują­cym kolejarzom wręczone zosta­ną odznaczenia i nagrody. 

Duż9 
legnickicl1 
Huta Mlcd.7JI lm. B. Wa.leckie­go zdobyła Sztandar Przcchoilnl nfundowaoy przez Ministra J•rze myslu Cl�żkiego i Zarzl\d Głów­ny Zwlą�ku Zawodowego Hutni­ków, Hjmując p,l.erwsze mie.jsce we współzawodnictwie między­zakładowym za II kwarta.I IJr. Ponadto hutnicy otnymali nagro­�ę plcnięt.ną. 
O tym. ,,e l�gnlccy hutnicy nte łatwo oddadzą zdobyły sztandar św ladcz11, nMtępujące cyfry: Plan 11rotlukcyjny za m!eslae 

1lerpleil br. wykonali w 105 

w roczntc-: tragicznego wrzetnta 1"1& placu S10'\?iańsklm w Legnicy, u �tl,!.7' pomnlka prtyjatnt i braterstw:\ ze• 
brAlo stę U tys. legn.ina.n, aby ia­
man\festo,vać s?.'oJe poparci� dla kro• kó"', podjętych przez rząd ZSltit, 
NRD t Inne państwa naszego obotu w celu osta.tecznego uregulowania kwestil nlcmlccklej I zllk,'fl6owania nltmormaJncJ, grot,4ecJ konł'llkte1n r'"-•• tuacJl w Borlinic Zachodnim, 

Zr.br:ml z powag- ·w-ystu�bali prze• mówienia ,ekreta.rza KP PZPR ,v LtJ:• nicy Eugcnlu�za Arklty. NAstępnle 
krótkJo pni":.mówlenle W,YglosU prze� wod,nlC'zący bawiącej w Polsce tlclfl• gacji Bułgarskiego Zwl�zku Cl:tlop• sklego� mlnlCłter ha.ndlu Ludowej Re„ 

publiJ<i Bulg!lriJ Lalu Ganczew. 
Po :pn2u1ówleniacb de-teg2.cj& Mga„ 

nlzac�l spo)eczaycb t t.3.kb.dów pracy 
przy diwl�l<•cb werblt zlotyty wl•ń­
ce I wiązanki kwlaulw pod pomnikiem pr,yJatni, 

Po w1ecu odbył sł� ai,el poległych 
zakończony ralwaml UtyleryJsldmi. 

- Z racji zbliżającego się świę­ta 2.680 naszych kol,,jarzy pod­jęło szereg zobowiązań, które ma­ją· w efekcie przyczynić się do dalszego usprawnienia regular­ności biegu pociągów, likwidacji awaryjności, poprawy a!tetyki dworców I dadzl\ tysiące zło­tych oszczędności - pow i ed2:ial 

sul-:ces 
l1utnikólł· 

proc„ a plan narastający 1.a 8 
miesi�c_y w 106 proc. Dyrektor 
h·uty Inż. Józef Marczyński in­
formuje nas, że obecnie w tym 
największym zakładzie prodi,k­
cyjnym Legnicy prawidłowo 
ksztaltnJą się ws7.ystkie wska•­
nikl ekonomiczne. 

Gratult1Jąo - życzymy na• 
szym <lzielnym hutnikom kolej­nych •ukcesów w ich 1>iękneJ 
a jakże truclnej pracy, 

(ren) 

Cena 1 zł -
dróg 
nam zastępca naczelnika legni­ckiego węzła PKP, Henryk Ly­kowski. A na nasze pytanie do­tyczące przygotowań kolei w związku z rozwojem nowego za­głębia miedziowego otrzymaliś­my odpowiedź następującą: 

- Budowa nowego zagłębia miedzi. zmusza nas już dzisiaj do przygotowań. Toteż ułożyliśmy nową nawierzchnię nod szynami na trasie Lubin - Chocianów. Po­nadto sukcesywnie wymieniamy podkłady na trasie Legnica - Lu­bin. Dotychczas na terenie zagłę­bia miedziowego wymieniliśmy lączr:;e 39 kiń podkładów. I w zasa­dzie już dzisiaj jesteśmy przy­gotowani na przewiezienie tysię­cy ton rudy miedzi do legnickiej huty. 
Tc wszystkie sukcesy naszych 

kol�ja1·zy są zaslui.;ą brygady maj 
stra Wacława Banasiaka, w któ­
rej slclad wchodzi: Władysław 
Baziów, Rudo!! Miszkułak i Fran 
ciszek Chomski. Są one także za­
sługą brygady m·ajs!ta ICażimie­
rza. Kraka., który 11racuje wespół 
z Bronisławem Kuźmirkim i Wa-

(Ciąg dal.szy na str. 2) 

1\1/S ;,Legnica" 
powrócił 
do kraju 

30 sterpma br. statek m/s n Legnica" zakoiu .. :zzyL swq siódmą podró2 dale• komorskq wi LtnU polnocno-amery„ ,kańsklej. Tego dnta nad 1·anem statek zanieLdowal- .sit; na redzie, u o godZ. 5 rano zacu.mowat przv ret nabrzeża polskiego w porcte gdyń.1ik1m. MIS „ Legnica" przy1.L.'iózt do Kraju okoio 100 ton rlrotmfc11 t po jPj 10ytadowaniu 1 wrze�nla przrszedl do St.Oczni Cdań­s1cie.1, gdzie przez ol:rP.i;. około dwóch tygoflni podrl.any zostanie remontowł gwarancyjnemu. 
N(J.�tępny rejs przewidziany jest olrolo zo wrze.�T?ia br. Nasi cz11teL11icy otrzymają 2 ,itego ;ui i':J.rdzlej W1J• c:erpujqce t ciekawsze tnforma.cJe. botvił?m w poct róż� tcJ uczestntczy� będzie przedttawiciel. naszej redakcji red. A. Wacławek. Tymczasem istnie­je w;z�U;a do1ortnośC t motliwość by wycteczki mlodzieźy ze szkól t załóg z z1kladów pracv zwied:dly statek: po:!c:as jego dłuższego pobvtu w 

k.rJ.}U. 

Ka7,t+an statku m/s „r.egnica'' kpt. Erl.wara Gubo'n wra� z: c11lq zatoqą pruknzuje ntJ�tum C?)lteLntkom .�er­dPrtrie rio�<frowfeni11. n młodzl��11 
;11n1 ��,.\��:��1

.tvczq pomy�Ln11ch wyników 

Fot. A. Wacławek 

I Oni • 
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l 
• 
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• 

UJOJil!J 
I 7,,óW poc7,a,tek l"O'kU 67.kll.l 

nego. Piękny_ słonec-,,ny po-1 titnok wneśniowy powHal -�I 
nych e1nocji „mruluchów0 ·Jcro ... tr,;�eycb l)Owatnfo u boku mn• tek, rww"itr.1 ,1

d1Xwiadczonych11 

u_,,mdów sta'I\Szych kia�, wy, �mukl-0 d.zieww.,ęta w grar.1a­t<lwycb plisowanych gpódnl­ca.clt i «klrodnycb mlod7.'eu­
cmv w grainiai!i01wej „ga,ld". Z radością i dumą patrzy­liśmy w tytll dniu nn n.asu dz'erl, oa tych najmlods-zy••h ,.,sludentów11 przyrujerz.a,ją.oyh ple.rw:szy ra� w życiu tornl­slei", na dora,stające córki t synów pełnych 7,1,palu d!l pr• • cy twórowJ snujących wspa.. nialo pla,ny na 1>1-iys-z:lość. - Jakż.o ten cza,s lcei ! -wzdychamy mel�nch<llijni-1 ! 'r,aglo przypominamy sobie równio pi�kny i słonecz.n�• ,l'rzesień sprzed 22 la�. któ­ry n;<> był uN>C"Zystym p O'­c,,ąt !licm roku szkolnego: & stal się mie.s•ącem narod-0wcj t:<loby, łez i rut\'iZC�ęść, Ni&­dy nio zdołamy wyT,wolió na,­�zcJ paniięol ze wspor.mle11 o tamtym wrześnlu i tych n.•slępnycb wrześniach niewo­li. N!o ,.a,pomnimy nigdy polwornych cmentarzy.si< wo­Jem1ej masa.kry, nio ,.a.potn­ninty mordowni gestapo i ma­M>wych e�T,ekucJi, które -.a­braty m1Hony istnlrń ludr.• l<ich, miliony mlc-dych, takich tak ci, któn.y pnoo kilku dola. ml powitali po wakacjach progi s'llkolne. 

Ssczęśll"1 młodzi, radośnio wrócili do wo.lnQ znają tylko z 
J.tóny 6-Z•�Ót a. opo,�1a, dari. 

Rmma.wla!iśmy 1 n1mt w tym wamynt 1'J;, ·nich dniu. Jllówili nam o swych planach 
Inn przy..,,foSć. Zo wzrunenlem slucita !lśmy t:·oh ,:.wi-,rz<''1, a nas?ym naj­!:'()ręts-zym pragnienl<"m i ce• Iem jcs\ P')ma.gaó młodpn w tworzeniu radosnej i p-0g-0dnrj 

I 

pnyszlości, Dlatego tcl ż.vczymv i..m z raleg<• serca, a.by pr1.ekona\l •lę, ie oplymi= mlodo&ci nie j�st mr.,')nką., że żyfi.t, może być pełne radoścl, Jeśli n1> świeci<, panowa-0 bcchi(l p-okój, jfŚH rou"dek zwycię;.y .s.,­lenstwo, 

Mietek Blaier 
LAT H URODZONY W LEGNICY W bieżącym roku skończy. 1-,m szkolę pods'.,awową i ,o­

(Ciąg dalszy no str. 2) 
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Str. 1 ./ 1VIADOMOSCI LEGNICKII! 

Jeśli niespodzianki to tylko wartościowe 
Dutych i małych traktatów 

o ztej roboaie czytaliśmy J uz 
wszyscy takle mnóstwo, że wren­
cie temat ten nazwano „samo­
grajem". Obecnie zaszła nie­
zwykle pomyślna okoliczność w 
tej :,prawie. Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego wydało zarząd;ie­
nie (wchodzące w życie z dniem 
1 września) uprawniające na­
bywców do zwrotu zakupionych 
artykułów spożywczych czy prze­
mysłowych, których jakość budzi 
uiasadnione zastrzeżenia. 

To zauządzenie cieszy wszyst­
kich głęboko (oczywil!cie za wy­
}ątklem producentów), bo jest 
olbrzymim krokiem naprzód na 
d·rodze zmierzającej do zlikwido­
wania brakoróbstwa, podnosze­
nia jakości towarów l właściwe­
go traktowania konsumenta.' Nie 
damy się już skrzywdzić czyli 
mówiąc pospolicie „ wykanto­
wać", bo zły towar zawsze 
grzecznie oddamy producentowi, 
który będzie miał z nim duże 
kłopoty. 

I 

Są Jednak klienci, którzy za­
mi86t zwrócić kiepski artykuł 
do sklepu, gdzie z pewnością 
otrzymaliby Inny wraz z uprzej­
mym słowem przeprosin, zre­
zygnowali z możliwości zamiany 
I przynieśli swe zakupy do naszej 
redakcji. Pytam ich dlaczego nie 
korzystają -ze 11,wych uprawnień. 

Wsżvsfko 
o Legnicy ,____ ----

LZPT na Targi Jesienne 
do Poznania 

�bliżają się Jesieinne Targi 
Krajowe w Poznaniu. Legnickie 
Zakłady Przemysłu Terenowego 
:wystawią tam kilkanaście wzo­
rów obuwia damskiego oraz luk­
susowe buty męskie z cielęcych 
s,kór. W formie eks;,erymentu 
:wyśle �lę także do Po:z,nania pa­
rę wzorów domo�ego obuwia 
filcowego. 

PiS'l:ąc o Legnickich Zakładach 
Przemysłu Terenowego wai·to 
wspomnieć, że produkowane 
przez nią baleryny cieszą się w 
klraju dużym popytem. Nie'Claw­
no pnyszedł list od klientek z 
Olsz,tyną, które prosiły o wy­
sianie im balerynek za z><licze' 
niem · pocztowym, bowiem w 
miejscowych sklepach zostały 
już wyczerpane, 

(lemll 

Młodzież szkolna 

40szczędza 
Szkotne Kar11 Oncztdnolcl 14 

jedną z form dzlalatnofoł PKO. 
Uczą o/le mlodziet oszczędzania 
oraz rozsądneao gospoda,·owania 
pieniędzmi. W powiatach podleg· 
łych legnickiemu oddz!'ałowl Pow­
szechnej Kasy Oszczędności (leg· 
nicklm, jaworskim, zlotoryjsldm t 
lubińskim) SKO • prowadzi 236 
szkól. Na dzień 1 września br., 
rozpoczęcia nowego roku szkolne-

Odpowiadają, że chcą, aby nie 
tylko wytwórca ucieszył oczy n!e,. 
spodziankami znajdującymi się 
w salcesonie i chlebie poloźony­
mi na redakcyjnym biurku. 

W1bieramy 

ławników ludowych 
Rada Państw.a oraz Mlnister·­

stwo Sprawiedliwości ustaliły, że 
zgo<lnie z ustawą z dnia 2 grud­
nia 1950 roku o lawn.ikach ludo­
wych w sądach powszechnych 
jesienią bieżącego roku odixldą 
się w całym kr&ju wybory ław­
ników. Kadencja dotychczaso­
wych ławników upływa z dmem 
31 grudnia br. 

Tak więc we wrześniu br. tne 
ba przeprowadzić kampanię wy­
suwania kandydatów na ławni­
ków do Sądu Powiat:owego 
w Legnicy, Sądu Wojewódzkiego 
we Wrocławiu oraz Olu-ęgowego 
Sądu Ubezpieczeń Społecznych. 
Będz.ie to bardzo wiaźna kampa­
nia ·społeczno- poli t;-c:::::n., skoro 
weźmiemy pod uwagę, że z te­
renu Legnicy mamy wybrać 190 
ławników do Sadu Powiatowe­
go oraz wysuną{ 35 kandydatów 
na ławników do Sądu Wojewódz 
kiego i Sądu Ube-lpieczeń Spo­
łecznych. Szczególne ·znaczenie 
ma odpowiedni dobór ławników. 
Powinni to być ludzie bezwzl�d­
nie uczciwi, cieS'l:ącv się dużym 
autorytetem w swoich środowi­
•k..i"h i szczerze oddani sprawie 

Korzystamy z propoiycji 
szymy oczy; 

cie-

W salcesonie znajdują się 
skr.awki brunatnego niewypra­
wi1>nego futra, zupełnie jakby 
• salceson był produktem sp(1ldziel­
ni ku�niersltiej. Przy bliższym 
rozpoznaniu można stwierdzić, że 
są to kawałki skóry krowiej 
z bujuą sierścią. Wyglądają zresz-

- tą, no ... mówiąc elegancko, bardzo 
nleapciycznie, a mówią-c s·iczene 
- wręcz obnydllwie. 

W chlebie tkwi gruby, sollj)ny 
sznurek. Jest dobrze zapieczony 
i chleb możn;:i powiesić na tym 
sznurku w piekarni jalco ma­
skotkę. 

Nas jednak nie ucieszyły te 
bezwartościowe niespodzia!lki. 
Bardzo chętnie natomiast zna­
leźlibyśmy w salcesonie futro 
kal·akułowe albo chociaż koł­
nierz, a w chlebie na 1przykład 
fortepian. Kiedyś już byłam 
szczęśliwą znalazczynią złotej 
monety w . pączku od Bliklego. 
Tylko, że to była niespodzianka 
zapowiedziana przez producenta 
na „tłusty czwartek" w prasie. 

K. F. 

Apel 

I:, , i, wnictwa socjalistyczneą,, w 
'"""n\ kraju. Ławnicy mu ;zą 

mieć ukończone 26 lat życia,, po-
r,;, d •t ,,rywatelstwo polskie i 
przchywać w Legnicy co nnj- ) 
m·1icj od roku. 

Istniejące na terenie mia­
eta Towanystwo Opieki nad 
Zwierzętami boryka sl<i z 
br�klem zainteresowania ze 
s1>1'0ny Obywateli m. Leg-
n :cy. · 

Brak opieki i znęcanie się 
nad zwierzętami przybiera 
coraz szersze rozmiary_ Kandydaci na ławników zosta­

ną wysunięci na zebraniach za­
łóg zakładów pracy ocaz człon­
ków organizacji społecznych, 
które odbywać się będą w Leg­
nicy w okresie, od 10 do 30 wrze­
śnia br. Zebrania te będą ob­
sługiwane przez członków Zrze­
szenia Pracowników Polsk!ch, 
którzy będą występowali 1. pre­
lekcjami na temat roli i zada:, 
ławników w naszym wymiarze 
sprawiedliwości. Na podst{!wie 
kandydatur wysuniętych na ze­
braniach 5pecjalnych powołana 
przez prezydium MRN komisja 
sporząi:lzi ostateczną listę kan­
dydatów, która b'idzie obejmo­
wała ilość nazwisk o 1/4 więk­
szą od ustalonej ilości ławników. 
Lista ta zos-tanie przedstawiona 
Miejskie'j Radzie Narodowej, 
która na sesji w drugiej połowie 
październih:a br. dokona wyboru 
ławnika. Nie trzeba chyba pod­
kreślać, że z uwagi na pozycję 
i rolę ławników w wymiarze 
irprawiedli.wości zebrania J;oświę­
cone wysuwaniu k:;mdy'Clatów 
powinny być szczególnie troskli­
wie przygotowane. Chodzi prze­
cież o to, by wybrać ludzi 

• najbairdzlej zasługujących na za­
ufanie, ludzi których udział w 
rozpatryw"niu spraw sądowych 
będzie miał wpływ na ustalanie 
winy i wymiaru kary. 

Chcemy by Obywatele 
naszego miasta, piQkniejsze­
go z każdym dniem, byli 
czuli i wrażliwi nie tylko 
na niedole ludzką, chcemy 
hy rozumieli i odczuwali 
niedolę naszych czworonoż­
nych przyjaciół. 

Sprawa opieki nad zwie­
rze.tarni stała się aktualną 
w skali krajowej, 

O litość nad z\\·ierzętami 
wystąpili do Prezesa Rady 
Ministrów wybitne osobisto­
sct na teren1e V..'ar<::z...\,vy, 
jak Przewo1nicząc& 7,;G 1,;: 
gi i:""biet, Pr7,ewodnicc:ą�y 
KC ZM::s i ZMW, Naczelnik 
7.ITP, prof. Kotarbi11ski, r<'k­
torzy i profesorowie wyż­
szych uczelni, pisarze, lite­
raci, prawnicy. 

Pr, ypuszcz.amy, !a społe­
c�eństwo m. Legnlc-y nie 
zechce znstać bierne. 

Zwracamy się zatem do 
wszyst\dch Obywateli Mia­
sta Legnicy: 

' - zaplsnjcie się na człon­
ków Towarzystwa, 

- bierzcie czynny udział 
w pracach Towarzystwa, 

wszelkie zauważone 
znęcania się nad zwierzęta­
mi zgłaszajcie do nas. 

Apel nasz kierujemy prze 
de wszystkim do Organiza­
cji Młodzieżowych i całej 
młodzieży S1Jkolnej: 

- udzielajcie nam swojcf 
pomocy. 

Legniccy I m!!kowircy kolejarze zaslu:i:yli się także w ticzny·ch 
czynach spoleczny-,h realizowanych na o:'lcinktt swojej pracy, Mię­
dzy innymi przy 1>or;,ą/llrnwaniu torów kobj'lwych. 

fot. J. Stryk 

W Dniu Kolejarza 
-R & WF"ll !llClll 

ludziom żelaznych dróg 
(Dokończenie ze· str. 1) 

lentym Gnabas!kiem. Z okazji zbli 
:bjącego !Jię święta kolejarzy nie 
można pominąć takżt" nazwisk: 
zawia.dowcy oddcinka drogowego 
Ryszarda Sławskiego, toromistrza 

Stali klienci wszędzie mają 
pewne wzgl<adY i tzw. taryfę ul­
gową. Kto odwiedza coaziennie 
tę samą kawiarnię, otrzymuje 
w nagrodę mity uśmiech kelner­
ki i trochę smaczniejszą kawę. 
Dla stałych klientów „Ruchu" 
kioskarze chowają atrakcyjne ty­
godniki itp. 

Niestety, jest w Legnicy insty­
tucja, która nie darzy wzgl�da­
mi stałych klientów. Mamy na 
myśli kolegium karno,administra 
cyjne przy Miejskiej Radzie Na­
rodowej. 

Oto przykład: 21-let,nia Alek­
sandra Dyc (zamieszkała przy 
ul. Działkowej nr 1) wypiła tro­
chę wódki i zaczęła rozrabiać 
na ulicy. Sprawa traiiła na ko­
legium i skazano ją za to na mie 
siąc aresztu. Po pewnym cza­
sie historia znów się powtórzy­
ła. Niefortunna amatorka kieli­
cha „zarobiła" tym razem dwa 
miesiące „paki". 

Niedawno Aleksandra Dyc po 
raz trzeci w życiu znalazła się 
przed obliczem kolegium karno­
administracyjnego. Znów _ za a­
wanturę pod wpływem alkoholu. 
Tym razem „zafasowała" trzy 
miesiące aresztu. 

(lemil) 

", 

Zdzisława Brochsie, robotnika 
Stanisława Koczuga, zastępcy kie 
rownika odcinka zabezpieczenia 
ruchu łączności Stanisława Nie­
wady, Kazimierza Nikołajewi­
cza, dyżurnego . ruchu Witolda 
Ziółkowskiego, starszego zwrotni­
czego Ludwi!,;a, Kulczyckiego, u­
stawiacza Stefana Swiderlca, ma­

newrowego Bazylego Czapora i 
wielu innych, na. których wyli­
czenie nie starczyłoby tutaj miej­
sca. 

O dzialalnoścf ludzi żelaznych 
dróg tnożna jeszcze sporo pisać 
Uczynimy to jednak w · \,:olejnej 
publikacji. DZISIAJ TYLKO Z 
OKAZJI WASZEGO SWIĘTA 
PRZYJMIJCIE DRODZY KOLE­
JARZE NASZE SERDECZNE ŻY­
CZENIA. 

Redakcja 

Przedłużyć czas 
praey "Delukatesów" 

Sklep spożywczy PSS na rogu 
placu Chopina i uli,cy Złotoryj­
skiej noszący szumne, choć tyfko 
częściowo uzasadnione miano „De­
likate�ów", zamykany jest stanow­
czo zbyt wcześnie. Już o godzinie 
19 zamyka on swoje podwoje, pod­
czas gdy wszędzie tego typu pla­
cówki czynne są do godziny 21 
a nawet - jak to ma miejsce na 
przykład w Słupsku - do godziny 
23. Warto. aby ta ską.clinąd poży­
teczna placówka przedłużyła f!O­
dziny swojej pracy, na co Za· 
rząd Powszechnej Spółdzielni Spo­
żywców, wykazujący dotąd 'wiele 
z.rozumienia d!a sp�awniejszep,o ob 
s!ugiwanla pctrzeb konot1m�ntów, 
chyba się zgodzi. 

J. P. 

...;,Mściciele" .czyli aruanturnicg 
(Dokończenie ze str. 1) „niechybną śmiercią". Zapewniał 

przy tym, że kara jaka go może 
za te czyny spo(kać nie odwiedzie 
go od zamiarów, ponieważ więzie­
nia wcale się nie boi, bo mu tam 
całkiem dobrze. 

• go, saldo początkowe na tych 236 
książeczl,ach zbl.orczych SKO wy· 
nosi,lo 260 tys. 320 zł I 27 gr. 

Ważne jest również i to, by 
przy wysuwaniu kandydatów 
'Uwzględniać ławników dotych­
czasowej kai:lencji. któny v,ry­
wh1zywali się z przyjętych na 
siebie obowiązków i nie zawiedli 
zau!an•ia. Należy spodziewat 
się, że zebrania zorganizowane 
w celu wyboru kandydatów na 
ławników wykmzystane zosta­
ną dla omówiehla szerszej pro­
blematyki z zakresu wym:aru 
sprawiedliwości i walki z prze• 

Siedziba Towanystwa O­
pieki nad Zwierzętami w 
Legnicy, Rynek 56, dyzury 
w dniach: wtorki i piątki w 
godz. 1 7-19. 
Zarząd Towarzystwa Opieki 

nad Zwien(ltamt 

na jego niekorzyść. Wszczętą przez 
Mackiewicza awanturę usłyszała 
sio,itra Ruty B., która wybiegła ze 
swego mieszkania. Mackiewicz 
znikł na moment za swymi drzwia 
mi I zanim kobiety zdołały odejść, 
wybiegł tl·:tymając w rękach 5-U­
trową bańkę, którą uderzył zasla· 
niającą się od ciosów Rutę B. 1 
jej siostrę. Wyczerpał przy tym· 
culy arsenał obelg i wyzwisk, gro­
tą� kobietom „ciemną mogiłą" I 

Sprawa Antoniego M, znajdzie 
epilog w sądzie, gdzie prawdo­
p0dobnie otrzyma on skierowanie 
na czasowy pobyt w' miejscu, któ­
re według jego zapewnień, szcze­
gólnie mu odpowiada. 

(ren) 

Urząd Stanu Cywilnego 
w nowym lokalu 
Jak się ·dow!adujerlrt, Urząd 

Stanu Cywilnego w Legn1icy, 
udzielił już w tym roku ponad 
500 ślubów. zarejestrował około 
1. 650 nowych obywateli ora7. 
300 zgonów. 

Jeszcze w tym roku Ur,ąd 
otrzyma nowy lokal na salę ślu­
bów o ele,gancko urządzonym 
wnętrzu. W tym celu prowa­
dzi się remont jednego z po­
mieszczeń na III piętrze Ratus;:a. 

lL. 1\1,) 

Czu wiecie, że . . .  
... we wrzełnl!t ?Ołpocznle się 

szkolr· nie sanitarne w drużynach 
Polskiego Czerwonego Krz11ża przy 
legniclctch szkołach freclnich? Włe· 
le drużyn przeszkol0no w ubieg­
łym rolcu. Obecnie szkolenie o u· 
działaniu pierwszej pe-mocy pr:-,,e­
prowadzi się tv R d,·użynach. Pro­
tcadi't je bęc!{ł lekarze i pielęg­
niarki. 

Niezależnie od tego masowe szlw ł 
lenie sanitarne -rozpocznie �ię przy 

I kolach PCK w zakładach przem,r 
slowyc;� 

/L. M.) • 

stępczością. I. P. 
w Legnicy 

zet. 
__ , ____________________________________________________________ _ 

Tlnmy lenniczan zgromai!zily slę w nietlziclę 3 września na phcu Sło­
wiańskim, aby asystować przy promocji swoich 1ilubicńców. w:vchow�n­
ków Oti<,erskicj S1kol:v KBW. 

DowildoP. KBW gen. b,·ygady Włodzimierz l\'luś promuje ppor IMmun­
da Guzcla. 

Przo1l11jący ab solwenci Szkoły, ppor, Kola,t l<iewicz, Koczur, Ku�mier­
czak i· Plaskota otrzymują z rąk gen. iHusia upominkl 
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(Ciąg dalszy zo sir. 1) 

,stałem przyjęty do technikum 
::3d:ovechniczncgo w Dzi..erż0-
n1owie. Chcę zostać inżyni<!• 
rem rad1otechnik.:em i poświę 
cić się pracy w dziedzinie 
tcc,hniki radiowej I telewizyj•• 
neJ. 

Dziejo II wojny światowej 
znam dokładnie z opovnadai1 
rr,dziców, z fJlmów, Jc,;iąi.ek, 
z hiS>torii, której uczyłem Bię 
w szkole. Moi rodzice czę­
sto opowiadają o trag<'dii ży­
dow&k.iej, o strasznym loo,e 
żydów mordowan� eh przez 
Niemców. Rodzic,o prz.r..ri:yli 
wojnę tylko dzięki ucieczce 
do związku R,qdt.iecltiego. Sł:, 
sząc tyle okrcpności o c6tat. 
lli.aj wojnie, myślę, że wsy­
scy ludzie na świecie nie 
chcieliby przeżywać jej pow­
tórnie, a w:ęc nie dopU&ZCzą 
cl� t-ego, aby kiedyk�lwielt 
<.Jo.szlo do wojny. I 

Marysia Lojko 

LAT 15 

Zdałam do Liceum Ogólno­
kształcącego. Chciałabym · kie­
dyś zoolać inżynierem geolo­
giem, aby wykrywać i badać 
,;,!,arby zna.idujące 6ię w na­
szej skorupie ziemskiej. 

O wojnie wiem dużlJ z '"'P''· 
wiadan rodziców i ciesz� się, 
że urodziłam siG jui po. jej 
z:.,kończeniu. 

Rodzice w czasie wojny by­
!, na robotach w Niemcz.ech i 
1:1ają co opowiadać. 

Myślę, żo Związek Radziec, 
ki me doi;uści już nigdy do 
'"OJny. Wiem, w W'IJna to 
okropna tragedia, która nisz­
czy młodych ludzi i ich pia. 
ny życiow,a, a ja. pragnę, aby 
r,,o j-0 plany �elnily się i chcę 
i.:i-,ć. 

Jurek Urbański 

LAT H 

Zdał= d<> Liceum Ogólno­
k.sztalcącego I w ciąg·, czte­
rech lat nauki wybiorę sobie 
l\,ijbardziej odpowiadajacy mi 
zawód. Marzę o wynalazc:zo­
�ri technicznej i pracy nau. 
kC'wej, 

W.spomnienia z c-zas6w wol­
ny. to temat CZE;',Slych r0zm6� 
•v domu. Ojci<'C czę.st<, opo. 
w:ada '> E-woiin pobvde w 
obnzie pracy w Niemczech, 
malka - o strasznych pn.e­

życiach w kraju. Po prostu 
strach pomyśleć, w (,i wszyst . 
ko miałoby si" jeszcze kle­
rl'fkolwiek powtórzyć, Prze­
cie?. nikt ni<" chce wojny, więc 
\\'szyscy muszą sic jej sprze­
f'JWiać. Pamiętamy o tym, co 
było, a pn..ecież WOJlla na­
skprm mo�laby l)yć jeszcze 
ol<ropnlcjsza. jeżeli to jest w 
ogóle możliwe. 

pr. 

ró 

Wf 
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Zakłady przemysłowe w I półroczu 
Z.G . .,LENA" 

Wśród wiel:! zakładów prze­
mysłowych w powie<'ie złcitoryj­
ski.In zdecydowanie ¼')'suwają się 
lila pierwsze miejsce Zakłady 
'Górnicze „Lena". Dzięki wytę­
:żc,nej pracy całej zalo.;i osiągnię­
.to bardzo korzystne wynikł. Plan 
produkcji globalnej za pier.vsze 
�lrocze 1961 roku wykcinano w 
109,5 °/o. 

CZOLO'WKA PRODUKCYJNA 

prawę pracy ·Złotoryjskich Za'.kl.a­
dów Wyrobów Filccwych, które 
przez dwa lata planów produk­
cyjnych nie wykonvwaly, zaś 
w pierwszym półroczu br. plan 
we wszystl<i(\h wskaźnikach prze 
kroczyły, Plan w biezącym rokt1 
jest wyższy niż w latach ubie­
głych. Wydatnie poprawiła się 
jakość produkcji. Zakład, mimo 
poważnych wyników jest w sta­
nie oolągnąć jeszcze lepszy 
wskaźnik ilości i jakości pro­
produkc• i .  

NIE WYI{O::'JAUY SWOICH 
PLAN()W 

nkznych, b:trakiem nabywców, • 
trudnoścJami 1w transporcie, nie 
wykonaniem pianu lnweśtycji, co 
przy wzroście zadań w porówna­
mu z rokiem ubiegł)m ma dla 
przedsiębiorstwa decydujące zna-
czenie. 

Podpalaczka 

. :-,�::�,❖�-t�-��--�:�, ·y. :� -�,,��--fl •';�J�r-? 
_ } .  ,, {: 

' 
' 
t 
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Do przodujących zakładów 
,1Przemyslowych powialu należy 
.również zaliczyć: Z.ZP. Ter. Spo­
tywczego, Kamieniołomy Kne­
niowskie, Zakłady Górnicze No­
wy Kościół i inne, które to rów­
nież w I półroczu br. osiąg-
11ęly poważne ponadplanowe wy­
niki. 

Są "jednak i takie zakłady, k'tó­
re nie wykonały swoich zadań 
w I półroczu br. Do tych 
zal,ladów produkcyjnych n ależą: 

Do Sąd,, Powiatowego w Złoi<r 
ryj wplynqł akt oskarżenia prze­
ciwko 36-letniej Marii Kubow z 
Woici.eszowa. Prokurator zarzuca 
jej podpalenie szopy ze słomą i 
sianem stano,viącej własność Cze„ 
sława Matusiallrn. Pożar spowodo­
wał straty • w wysokości 5 tysię­
cy zł. 

W Prezydium akademii zasie dli nrzedstawiciele wlauz powiato� 
wych, 

Z.Z.W. FILCOWYCH 
Stwitrdza Się radykalną po-

1--------

0kradł mieszkanie 
\ 

Z.K.D. Pielgrzymka, Renifer, 
W.Z.P.W. Wojcieszów, i Ch.:Z.P, 
Papierniczego. 

Wszystkie te cztery za:ktady 
mają warunki ku temu, aby 
plan produkcyjny za pierwsze 
półrocze ze.stał nadrobioiny, a 
plan całoroczny w pełni wyko-, : 
nany. 

Drugi punkit aktu oskarienia 
mówi, że Kubow usiłowała podpa­
lić szopę Leona Szczepaniaka. W 
tym celu podłożyła pod zabudowa­
nia gospodarcze rozżarzone węgle 
zawinięte w watę i papier. Zamie­
rzoneg<Y' skutku nie osiągnęła, bo­
wiem ogień nie rozszerzy! się na 

Czyteln icy .pisza 
w --:.... 

• Prokuratura Powiatowa ,., Złoto­
bi aresztowała 24-letniego Starli­
tawa W. Akt oskarżenia zarzuca lznu, te pojechał do Pyskowic w 
celu z.nalezienia sobie pracy. Ko­
,rzystając z nieobecności jednego 
• mle!zkańców, dokonał kradzieży 
'dwóch futer damskich i trzech ze­
�&rków łącznej wArtości 8.500 zt. 
I Zasiądzie on wkrótce na Jawie 
!bskarżonycll, 

Z.Z.P.T: MAT. BUDOWLANYCH ! 
budynek. 

Jak zeznali świadkowie, Anna 
Kubow dość często cdgr�żała się, 
że spali całą wieś, a przede 
wszystkim zabudowania Matusia­
ka. 

wiejskiego życia kulturalno oświatowego 

(Lex) 

Goście z 

Najpoważniejszy pt".>Cent nie­
wykonania planu półrocznego wy 
kazują Z.Z.P.T. Materiałów Bu­
dowlanych. Należy zAznaczy1\ 
że plan I kwartą.lu 1961 roku 
wykonano w 117, 4 "Io. 

Przedsiębiorstwo próbuje . tłu­
maczyć ten poważny spadek pro­
dukcji awariami koparek mecha-

Sudanu 
W Złotoryi występował nieda wno zespól „Africa.na" w lmprc­

zie pn. ,,Wieża Babel piosenki'· .  Choć pierwszy program miał się 
,-ozpoczqć dopiero o godz. 18,W. pięciu Murzynów z Sudanu przy­jechało do miQ,Sta już o godc:. 13. Niecodzienni goście 1.wi•dzW szczegół.owo mi.a.ęto i ;ego za.byllci. Przewodnikie11' był kierownik Powiatowego Domu Kultury, mgr Józef Now11.k. W czasie u:ędrów elc opowied,ztal on o pl'zeszlości każdego za.bytku. 

Z porozumieniem się nie było ku,potu, ponieważ Sudańczyr.y studinjq na Akademii Medycznej w Warszawie ara.z Politechni­ce Wrocl,aw.skiej I znaj(I dobrze nasz jęz11k. 24 sierpnia br. zespół „Afric1J 11a" wystqpil dwukrotnie w Leg­nic11 w sal: tentru im. G. Du�. Występy zespołu podobały si� wszystlcirn, k(órZ!J mieli okazj,: ie obejrzeć. Nam r61cnież, aby więcej taki-eh zespołów m·zyt,y wala do Legnicy, (lemil) 

Podczas 
, przyznała 
składania 

niu na 
areszcie 

śledztwa podejrzana nie 
się do winy i odmówiła 
wyjaSniefi. W oczetdwa· 

rozprawę siedzi ona w 
tymczasowym. 

Lex 

f.esuoonl f ilmóoo 
Polskich 

w Złotoryi 
Podobnie jak w całym kraju, 

w Złotoryi trwa przez cały wrze 
sień Festiwal Filmów Polskich. 
Kino .,Uciecha" co dwa dni wy0 

świetla inny film, pochodzący z 
pierwszych lat po wojnie. Zni­
żono ceny biletów. PiP.rwsze miej 
sce kosztuje 4,50, a drugie -
3,50 zł. 

Dotychczas wyświetlono „Za­
kazane piosenki", ,,Ostatni etap", 
,,Skarb" i „Ulicę Graniczną". 

-Od dziś (� września) wchodzi 
...m�-ei..mn •I'6lska komedia pt. 

,,Ewa -chce spać!>. W dalszej ko­
lejno_ści kino „Uciecha" będzie 
wyświetlało następuJace filmy: 
,,Popiół i diament", ,,Piątka z u­
licy Barskiej", ,.Celuloza", ,,Pod 
gwiazdą frygijską", ,,Zezowate 
sZczęś'cie", ,,Kanał", ,.Pokolenie'', 
,.Ząm_ach", "Pożegnania'' i „Wol­
ne miasto". 

Przed tygodniem wiceprzewod­
niczący Prezydium PRN w Zło · toryi Kazimierz Kozak d:>konał 
uroczystego otwarcia. sa.!i świetli • 
cowej we wsi Witków, gromada 
Krzywa. Obecni byli również Atl­
kretarze KP PZPR Gó-rzańs'<i i 

Grabowski oraz kierownii- Wy­
działu Kultu,·y Prezydium PRN 
Listwan oraz przewodni.czqt?J 
Zarzqdu Powiatowego ZMW F. 
Mrozek. 

Od Wydziału Kultury witkow­
skie kolo ZMW otrzymało gra­
mofon elektryczny „Karolinka.". 
Nowy I.oka.Z świetlicowy zawdzię 
cza swoje powstanie inicjatywie 
i zapobiegliwości ob. ob. Br. So­
wińskiego„ K. Mysłowskiego i K. 
Darm,orosa, energii koła ZMW i 
pomocy kółka rolniczego. Wokół 
inicjatorów skupil.o się dość licz-

Zl!stępca przewodniczącego Pre­
zydimn PRN Jl:azimierz Kazał, 
przecięciem symbolicznej wst,;gi 
dokonuje uroczystego otwaroia 
świcbllcy, 

Goście z Sudanu podczas zwiedzania Złotoryi, 
fot. Lesław Miller 

W kinie Powiatowego Domu 
Kultury " festiwal zaczyna się 11 
września. 'l'u z · kolei będą wy­
świetlane najnowsze polskie fil­
my. Zobaczymy więc: ,,Dziś w 
nocy umrze miasto" <11-13 bm.), 
,,Mąż swojej żony" (15-17 bm.), 
,,Wrzesień 1939" (18-20 bm.), 
,,Noc poślubna" (22-24), ,.Piguł• 
ki dla Aurelii" (25-27). Wresz­
cie ostatnią pozycją będzie 
.,Krzyż walecznych" wyświetla-
ny 28 i 29 września. 

(lemil) 
Mleszka{1cy wsi w nowej śwletHcy. �I fot. F. Mrozek 

-- 17 -

Zamiesrc:;ona przez nas powieść pt. ,,Fa­
talna zapalniczka" to fragment większej ca­
łości tej powieści, która pod ty:11. samym 
tytułem ukaże się w wydaniu ks1ązkowym. 

)ruk powieści Krystyny �wiąteckiej i B�h
,: dana Rudnickiego „Fatal1:1a zapal�:czka 

rozpocznie niebawem „Kurier Polski • 
Wi;idomości Legnickie" ze względu na 

sz��uple tamy ograniczyć się muszą do do-
tychczasowej formy. REDAKCJA 

I .  

- 18 -

być bardziej uprzejmy, jednak w każdym jego &łowie 
czuło się skrępowanie. . . Atmosfera zagęściła się jesllCze bar�zleJ po , zapytaniu 
Biei,a,na o okoliczności, w jakich się. rodzens_two od­
nalazło. Stara I jej cąrka V'lmienily por�m1ewaw�ze 
spojrzenia, Zieliński zaczął coś jąkać, tylko Jedna Halma 
nie straciła kontenansu. 

'- O tym, że brat żyje 1:iowiedz\ałam si� przypadkiem. 
'Jego adres dał mi pewien nasz ,vspolny znaJomy. Jak tylko 
wydobrzałam wyko,rzystaJam ostatnie dni urlopu zdrowot� 
nego, by brata tutaj odwied�i�. . - Ciekawe. czy zdążyła go JUZ U_Pl;zedzić _o �,res2,towa�iu 
Husarskiego? - zastanawia! się B1e-Lan, usiluJąc po obie­
dzie tak pokierować rozmową, by znaleźć się . sam _na saan 
z Zieliiiskim. Ale nic z tego nie wyszło. Ani Hal11:ia, ani 
Jadwiga nie kwapiły się ze.stawić ich samych chocby na 
krótką chwilę. 

- Czy spotkał pan kogoś ze s:,wych w:spółto"'.arzyszy 
podróży? - zdołał wreszcie iad;,.c. p;-:tan�e B1e�n, po 
długiej a jałowej rozmow1� . ?bracaJąceJ się _ wo�ol mo­
żliwości znfulezienia ptzez Z1elmsk1ego pracy gdz1es w naJ­
bliższej • okolicy. - Nie wie pan jak się tamci urządzili? 

- Był tu u nas Budzyński, mówiłam właśnie o nim 
panu - wtrąciła &ię natychmiast .Tadwiga, _Patrząc znacząco 
na męża. - Ale on wywędrował me pod�J_ąc adresu. 

- Bieżan zaczął się zbierać do odeJsc1a. Wyszedł na 
podwórze pożegnać się ze starą i korz)'.stając. że ją _zas\al 
samą zdobył się na parę komplementow o wyglądzie JeJ 
<'órki' po niedawno przebytej ciężkiej chorobie. 

, ,. Zdybowa wytrzeszczyła na niego_ oczy: - Toc Jadzka 
zdrowa jak ryba. Nigdy nie choruie. Nie to co Ja ... 

R o z d z i ał  X 

Warecki raz jeszcze rzt1ca ckiem n� końcowe zdanie 
listu i cisną! gęsto zapi530i! kartki na stoi . . - _Wie chole,ra, 

- Kończyli właśnie zup�. gdy nadszedł Zie!ińskL 
że może na mnie polegać - mroC7.ał do s1eb1e z bezsilną 

_ Całkiem niepodobny 'do S"i?s'ry - skonstatował Bieżan wściekłością, żegnając się z planami spędzenia be·ZJ1:rosk1ego 
przedstawiaJąc się nowo przyoylemu. 

. . . urig��enderuje mną ten Bieżan jak za partyzanckich c�a-
Uslyszawszy słowo „m : l icja" Zielil,ski rastr�szył :się 1 ,

me 
sów _ pomyślał, rozchmurzając się trochę na wspomme-

przejawial żadnej ochoty do roz;11�wy. Na
, 

pi opoz) �
ę 

nie druha. z który1;1 _n? wozie i po? �zem_ ... tylko c��u 
pomocy w odszukaniu rodziny oswiadc�yl, ze sa.7;1 �-

�ię do prywa!.nej 1mc,atywy odwo.uJe. Wie przeclez, ze 
sobie radę. Stt'oJ'owany o�zami pi-zez 

�
t
:":

s
:c:1o�

w
:ą

:_�
p
:r�o�o�

o�wa
.:, ____________ , ____________________ _ 

ne grono rolników Witkowa, którzy swą pracq i datk.ami pie­niężnymi wniPśli jako czyn spo-łeczny wa.rtość ok. 50 tys. złotych, zaś Prezydium PRN udzieliło do• tacji 15 tys. złotych. W rezulta­cie wieś posiada Ła.dną sal�ę świet!icowq - przeobrażonq ze zniszczonej, zdewastowaneJ. mu­rowanęj dobudówki, 
Młodzież z Kola ZMW zamie­rza wyremontować obszerne pod­

dasze znajdujące się nad salą 
świetlicowq i zorganizować tu 
klub młodzieżowy, 

Wł. P. 

Na 1>ożev,11anie wL,zanlta kwia­
tów dla. prze1tstawicieli władz. 

fot, F, Mrozek 

Str. � 
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UJOJil!J 
{Cl<1g dalszy ze sir. 2) 

Banka Kniawska 
(LAT 16) 

:...' Co wiem o wojnie? Pew­
no nie tyle, co inni, ale wiem 
duio. Urodziłam się dosłow­
nie dzień przed jej zakończe­
niem, choć powinnam przyjść 
na świat dopiero w czerwcu. 
c>.yli ' już po wojnie. Mieszka· 
liśmy wtedy na •wsi. Które­
goś wiee1.or" wpadł do domu 
z bronią w ręce niemiecki 
oficer - okaiało się, że ukr;y­
w<-1,l się długo w pobliskim 
lesie. Był na pól oszalały, 
chciał jedzenia i groził, że 
w razie Qdmowy będzie strze­
lał. Matka była sama, prze­
razlla się i za dwa dni uro­
dziłam się ja. Wspomnienia 
z czasów wojny zawsze mnie 
przernżaif\. jednocześnie jed· 
nak czytam o nich, oglądam 
filmy, zwłas1.r.1.a radzieckie i 
czeskie. Książki które wy­
warły na mnie ogromne wra­
żenie, to „Młode lwy" Sha­
wa i Naje7dzcvH - Dobra­
czyńskiego, ·  W literaturze wo­
jennej wzruszają mnie s�1.e­
�ólnie sanitariuszki i lekarki 
frontowe. Ja_ także pójdę na 
medycynę cło Wrocławia (za 
rnk), ale nie mogę sobie wy­
obrazić mojej przyszłej pra­
rv w waru n kach wojennych. 
Nie chcę amp„tować rąk i 
nó� żolnier,.y, chcę poświęclć 
mój czas mikrob10logii, 

Marysia 
Jastrzębska 

LAT 14 

- MOi starsi bracia dosko­
nale pamiętają wofnę, opo­
wiadają o niej także rodzi· 
ce. Sko11ezyłam 14 lat i dosyć 
dużo czytałam o wojnie, cho­
ciaż wolę książki, w których 
nikt nie umiera. Rozpoczynam 
naukę w Liceum Pedagogicz­
nym - chcę zostać nauczy• 
cielką. Marzę o tym, żeby 
po ukończeniu liceum pójść 
jeszcze na studia - bardzo 
chcę się uczyć języtów: an­
gielskiego i niemieckiego o­
raz muzyki. Aż strach pomy• 
śleć, że gdyby moj .bracia- mu· 
sieli iść kiedyś i,a front, mo­
gliby nie wrócić. Wszystkie 
rodziny muszą być szczęśli· 
we, Zyć razem, nie ,v rozsyp­
ce - gdzieś w obozach, wię· 
zieniach, na frontach. 

Chcę poznać ludzi, możli­
wie dużo świata. Nie chcę 
wojny. 

Terenia 
Ma:-ciniak 

LAT 15 
- Zn dwa lata będę po ma­

turze. Już dawno wybraram 
(Ci�g dalszy fi" 5tr. 4) 



Str. l 

Czytelnicy 

piSZ"ll 
Szanowna Redakcjo! 

(Ci11g dalszy ze str. 1) 

pytom się, czy to przyniesie po­
praw�? 

W tej wizji lokalnej moja ro­
la si<: ,;kończyła. Dowiedzi0lem <ię 

WIADOMOSCI LEGNICKIE 
Nr 311 c-r.,-..,. 

lTh Ai f lll{ Oni 
• 

nie 

• 
Przeczytałem V✓asz artykuł 

o p!eczrrkoch z wielkim za· 
tntcre.;owanicM., gd.yi in ertr 
w;ę s,ę hodou:lą pieczarek od 
k.:ku lat. 

tyllto jo"czc tyle, że nieszczę· O remorrl� bn<ly nlm przy 
sr,emu loka loro w i obiecano dachcz�j t:, lim 1·usztowa nla. 

r,l. Chopina świadcz� ra-

znn1q 

I i:.zecie o 'T0zwijaniu hodo­
u:/i na wle!T;ą skclę, gd ,t 
,.,•nt 1ą szerokie mozliu:ost.� 
„ lł„u, tymc.:c..:,em krn.a. z 
r ,._de,n temu, kto Pvtra z. 
spr;cdać w hand;u uspclccz· 
ri.o,wm choćby 1 kg piecza· 
re,<. Owszem istnieją pozrcJe 
w cenn,kucl&. skupu t ... na t;,;rn. 
koniec. 

W Legnicy jestem stosun· 
kowo niedawno, lecz hodowa· 
Iem pieczarki na G6m11m 
S!ąJlcu w Gliwicach i tam.Je,­
�za :;pó,dz!clnta Warzywnicza­
Owocowa bez względu na H�� 
zon brała każdą ilość piecza· 
rak wo obowiązującego cew 
ni'<a. 

Bylem świadkiem, jak tam· 
tcJ�za h„erown;.czka ,,Del.kata 
a(Jw'' st!lc:ala formalme bo,e 
o kaid.;J kłiogram piec:crck 
• k,crownik,em punktu sku­
pu wu!eJ wumlenionej spol· 
d•;clni. (ZazMczam. że byln 
to na poC'zqtlca września, c:uh 
bez ,czalcdu na sezon). 

W Legntc11 róu:nież mam hn 
dnwlę pieczarek (zdaje się, 
te obecnie jedyną) i gdyby 
ntc to, te przepadam za tw 
mi orz�1bami, przyszłoby Je 
sol:ć w beczce. N·e przypnu;ą 
r,l,ecnie p/eczare/5 i a d n e 
punkty skupu, jak: Spól<łztcl· 
nla Warzywniczo·Owocowa, 
1,unkt s 'wpu naprzeciw „Od· 
T!,'", PSS - punkt skupu n a  
Pias'ou.w t, g�! tronom!e. i\ fa 
i.:rowad,q pieczarek ,.De! ka­
tesy". Dl•czcgo? (.Va G. S•q· 
s!:.u. Delikr.te�y -przyjmowały 
1,teczarkl bezoofrcdnio). 

Znalaclcm ,o k�ńru prywat­
neoo wlaśc-iciela sklepu. któ· 
ry jedna'< potrafi sprzcd•1ć 
w malcń1'1m slclepi�u na u· 
boczu miasta do k:tlm kilo· 
gramów dziennie. 

Z poważaniem 
J. Zbraniborslcl 

Odpowiedzi 
reda11..rcji 

OB. !.F.QNI.\ GlłO:.!A - LEGr-'!C \. I 
UJ... łłAt\°h.OWA 1: - Na HSt ub -
w n:1 o rz ·rr. U my \\-yjasnien.c d -
rt I t()ra MieJSk1 o Z..irzqdLl Bucly -ków Mlcszkul:�!, cb, w ktor�•m dn• .-
sł num, ze ·ct. a 2 C?drwc:i br. o­tr,.)' IWlt:\ obyw�t l!<n w AD.:'.1 nr :J 
n • n tę na wyd „n.c mat(�r aJów n..1 
budov.·c: d\\ óch p1 ów 1 przehc.dQW � 
t1 'l. nu Y.:uc:!umne •o onólncJ v..... c1 
2, IHJ,80 7.ł. Mnt-.ri.:I ten. Jak ,\ 11 ł 
"/. d,\..l'.iZCJ trC'JC llsŁu, nob. ała oUy,Ą .­
tcllrn. w rlntu 3 czerwca 1 wyko1-·�,­
stuhl właściwie. Roboty zduńsl<ic w _ 
kon:m(• zos•oly be" za-strzcżen tcrh­
nlc1.nych. z li.lu wynllta Jq1nnk, te 
trvl> wydnwanht ntcktóq•ch materin­
lów Jest nJcco przewlekły co PQwo­
d0\'1.':rnc jest olJowiqzujacy!'ni nrzcpi­
snmt 1 7.(U'Zf\d7.t nil'll'.l. \V ZO.S<'d7iC .::ta_ 
rumn M7.rn.t ;,m,e ają w tym lt1c­
runku, aby lo!cato· 1.y otrzymull :r.:,­
dnny matcrlol w c1 ,u 3-5 dni. :za_ 
hamow"nic w tym wr. ,!�dzi.e spo\\o­
dmvane st\ z· :.:wyc-z.TJ chWJ.o•.•:y':n bra­
kl1•m no. !';k adzlc r. ektór•·ch rn--.tcn·1-
U, •:, a w s CtC"!' ,Jnosc armatury S:l­
rutarncJ 1 insta...ic: jnej. 

* 
1,0KATORZY D0:VIU PRZY UL. F­

MIJ.11 PLATER 15 W LEGNICY. 
l\,. BM z ... wl d .n1ł nas. ·e remont u­
r, cJ1.cn <::t.ln rnyrh i w�•mi'!na stro­
p(J\.' w ubikacjach ,:ostanq wykon:mc 
w III lcwar�,1lc br. rotn!ormowano 
110:1 przy tyin, -ie roboty hydraulic·tne 
nic iJyły dotychr.1.as przeprow;id.-onc 
z p,,woc.lu bn1l<u m:-tterloJ6w. ""Trzeci 
kw rl:ll zbliżo. Oi'"' .<.u ko11c�w!, n 7.n­
tcn l�lopoty pm,s�wn skonczą się nie­
buwt.:m. 

* 
P WT ·\D"8L/\W JANISZEWSKI 

Ll'C,Nl(' t\.. W twiązku z listem Pa­
n ,: dnia 11 hr,ca iJr. - upn: n 
p1 ) • my o pri..ylJ�•cJe do n.usiej re­
clnkcJI. 

* 
l DK,\TO}"lZY l)O',!U PRZY l'L. 

GHOt>ZKil'.J 29 \\" • F.,...XTCY. \',," odr>e·­
\\ c-1 r::l list ,,._1ń-tv.o otryrr-t m 
fv�g��il\:.��\�

M 
wz c\1��

m
���;;n�� w�: 

m�ll'a wymlnlly nn nowa, co hęd;,:le 
wvti:::r.nanc w tr:::eclm l:.wartale br. 
�wlokn w przeprowadzeniu nowej rn­�t '\lu<·J i wyn!kła z powodu brr.:i�u m -
te1 ln!ów. l'od ny przez l\tZBM t<..:r­
mln wykonanla robót nie ;est juz 
odtcr.ty. tr7.e'oo \vjr,c uzbroić sic; w 
oclroblnQ cierpliwości. 

l 

l 
I 
I 

,oaprawić w cingu dwóch tygod· 
n1. Nie Wlt.m, j, � t ,n lok<"tor '-ię 
nazyw�,1, nie wiem j�kie stanov...1-
�•t;i repr"zentown11 panow f' z 
MZB�I, nie to j st wa,tne. Ważn" 
j t lo, by do mieszkania nie cie-

Przcchodzil.m uhcą Roosevelta 
kil!o1 dni temu. Od tamtcro zda­
rzenia minęły J..ii trzy tygr>dnie, 
ale remontu w budvnku nr. 8 nie 
dnu trzył0m się Pon:--a\viono � 
dyni1� rvnnQ, ktora l.;1.tami cie!da 
i zalewała clw1P �ąsiadująte ka­
Micnlcc od gńrv do dołu. Dcbre 
i lo. p•·zv111jm'lic'j grzyb się tam 
nic z.1snictdzi. 

Wśrócl ll•tów o których wsp,,­
min ł Tl1 na wstęni� zai:1+ercso�v1·a­
la mniP s"Jrawa r,•mcntu budyn'i:u 
przy ut. 7.łntoryjs,ncj 19, o czym 
c1o ó .t n,1 n I ,<. ,ried. Roman 
Plawczy:c. 

Piszp en rrJ�d1.y ionyw. • ,, ... choć 
n·e znal'ł. do1,.;1"'dneJ lic=b" rcmon­
t'lz ·aT?'JC 1? ob "Cn c obiektów - to 
śmiem 11 ·-vous--r�ać, że t'J w!ęk­
s .c„ i z n'ch prar• • 11rou·n,{zone są 
0,,1 ,•,zie i w sp/lł6b odb'cglliący 
daleko od i"no, co nalei.y T07u· 
mlet pod po celem troal:1 o lu• 
dzl prc:cu t ,eh warunki bytowe". 

Do llsl11 dol·1czona jest· kor,ia 
prnśby skierowanej do Prczy-di,1m 
MHN, w klórnj autor opisuje 
przcblc� wykonywanego remontu 
prz , :\1"Rn w Lcgrk:v. Sq tc:!""1 
prz•·k•� Jy takie, ż.- najpierw wy· 
r1 , aln E c: stropy. pot,...m do­
p1cr'.l n p wi I > s d3rh. pr y 
cz.,:,01 wr„ 1nict j".7c7:e dcs7"'Ze z:-i-
1, !y sufity i �u·in,·, n•ssc7�c 
świcto J'.a'użone l"r.k:. Tynk'J.rze 
r.a pr yl 1 cl p • 16 dn1 w�t n-
1: ,wu!, ż 1 • r t, a b•·•,"�i'l d i, 
w którV"h nic • n1P robi. 1<".Jti, 
J·u z, gruzy. lwic tcmoo robót, 
o nawet rozkr ·'.::u-. e materiuU1w 
budvwlonych, to wszvstko znie· 
c;erpliw1'0 ju; _I< katorów tego bu· 
dvnlm. Maj:i oni słuszne preten· 
sje i obawy czy przed tą zimą 
remont zostanie zakończony. 

W Wydziale Gospodarki Komu· 
naln�j czy tel •m ju.: odpowi<>dż 
di) 1; nt'"\rcso,vnnc o, dc'.cwaną S 
, er 1 b•·. Ai t •rowi L ,, 'rl .. "'y-
Z!1t' 1.. • G wid ra-:�i i je·lnoc�e-
ś i \ 2.1 , •wn;11. ;;:., z lnie z p· .. -
ncm1 remont buclvnl'u zo !o.r-ie 

\ 10 p ź-l ic!'r 1� �r. 
, te.- PSS p-zem -
( le 1n "11'.I t• ) 
l..1na st"'·opów pr-;,;e­

r wr ri M ,. y 
trern a partcr�!Yl, 

-;: sklcT•. PSS 
•n zakońc�c-o zn 

Tt , n,r.ntu b·i • yn!·u przy ul. 
tor• j klCJ )2. T mc�a•em na­

sz:t wiz\ t lcknlnn w tcwarz-,c.•tw:e 
f-1 rownika W th!alu Go n,·•,. •1,i 
l'"0"TI11n,1lnl'j, 'l'nclrusza Lt1l'!'\sie­
"k':1 wykaznła. że bedzie bardzo 
d"hr, • 1c�l1 do lokalu remon+n· 
\;"J.nq�o PSS prz t11r.�ie �we c;::kle­
PY z. p":c ątlt1t?m wrzrśriin, n w 
n ·1t." ·ym ,1ypudku z końcem 
s:crpnl:J. 

lym ccmt'ntc•,·0-:iym b•1dvn-
ul. 7' , � e 19 z ("' a-
ż . . dw ktor•y 
J r:•r p na s"rychu. Na 
(}' ł'i ryto i nie 

. �le I bót w ni-
(' c t�,.,� o cz-i:m 

l I<. r- 1. T'. P .VC y;,_ i·a­
t�n- ,t ,ar,cw 11 nta w strony Wy 
d· hlu r·o ·rio1arl i Komunalnej P 
I\IJl,N o 1nośnil'"' t"rrninu z:.!:rń�.,.2-
n 1 r�rnc ntu zJ··J.\ �1ę być wą'pli-

l r.1 11· rr•a • llhui,c•nin tc�n � :-inu 

rzr...1.: y, t1t.:�t'·1 ule: tylko w tv1n 
hu y 1:< 11 1 l 1 • prf:.rprow.:ld,20:,y 
j t r '110nt, o r m:i,. _m o-1po­
\'., , ź, ; � \V rhw li obecnci pra­
"· L· w •y�t.ac przPdsiębiorstv·a (w 
hm " Wł' ;, l lPRB, którP jest 
rlrwny l \' ykon·t l 1-npit"-l­
nv h r mon! " bud•·nków mie-
sz rilnyc ) z:ij<:• sa remon-
tami s '·cit. H m n y z',�l 
to ,1·ntna rZL'CZ. Nc:.v:et b rt.lzo 
v:a ... nn, n'c r m ty rruesz' ń S!\ 
n1.' mniej wozne. 7 1t m phn r -
mont '1•,v trzeba tak ułożyć, riby 

czas by! i na remont szl<'.61. Aby 
rczpocz�tc remonty prowadzone ty 
ly 1• 1 l i na Lir ,ąco. Nicdopu­
szcznlnym jest rozpoczynanie jed· 
noc ś le kilku czy nawet kiliłu­
n tu r •roontow bu<lynl�ów mi:?3Z­
k In m p„ to ty".o, by os q ąć 
pe.: owJczny cel - wykonanie p!a-

Uwa�a 

czytelnicy! i nów I wynH:l clrnnomicznc dla 

n�cfa .c ·,i .. \vtadOrPOŚC 
Lc'.!nickich ·, uc.1z ,_._!u w�� 5-
11 it ó i infrirm:1� i od� n„e 
rcali«acji uchv. aly MR;'\ w 
Le» nicy w sorav ,e no\" vch 
i-'� :-�--1J pr vd.,.ia'u P1ieszkal1 
Lis,y r-roo·my kic1w,,·ać na 
nasz ad1es. Tdefcm 41-47. 

prawczdań przed-I Il'" d ł<;'11or:twD 

!a\ .. ny„ po ctlz�r.iu 
,urn il!fiN, z.ida,-,i0 plerwszc-

ri.;s c r .montów 
przcl.roczone. 

N J\1' iq iL c rc,bót \\-'}"konano 
w zJkrcs1c n�pia w wodno Jrnnall· 

• I 

• 
UJOJil!J 

1C:a,;: c'�Jsz:v 7e str. 3) 

Z:ibyP-o\\'C ,.'; '""'1� v r""'J-i'l"n�·'" \V P.ynltn Sł":ron1iej­
s•.:� 1.1·r '"", z� o r  V "''l'l "'lV r \V\ el·>�• =:_.-.j-- V c:'l,7, .1�szcze 
n{c n,:1;· s·� CJc.��t�.! z�l·0Jczc!1i1- 1< 'p;taincgo re ... 

mor.(·•. 

sobie mój póiniejsu zawń"d 
instruktora wycnow!lnla fizy­
cznego. Pojadę do Warszawy 

na A WF, będę uczyła pływa• 

nia, gimnastyki, skoków ... Co 
to za radość bud-ić się w kt­
ni ranek i myśleć, łe cale 
żvcie prr�d człowiekiem stoi 
otwarte jak ogromna bC'amat 
Wszystko można jeszcze zro­
b' ć. poznać, przcl:yc!. O t11· 
kim życiu niP. mpgli marzyć 
ci. którzy mając tyle lat, oo 
Ja teraz, musieli myśleć o 
vlrunacji1 o śmierC'ł. Co za 
ohyda mo·dować ludzi tylko 
dlatego, że ci lub tamci są 

innej narOdl]wośd lub pogl11· 
dów. W ogóle - wojnn, to 
najpodlejsza rzecz na ziemi. 

zacyjnych, zduńskich, dekarskich 
i blnchar 1 .ir,11. Z objt;lych i,1;.mem 
6� btdynl,ow przeznaczonych do 
kapitalne ,o remontu w pierwszym 
pcilroc:z: rCPlO!ll z"11-:(,ńc2ony zo­
stĄt w 3:3. z czt jo 2:1 budynki zo­

Y pt cl , n• Uo ui,)tkowa: rn. 
l1;;m ro· Ir1 rcmontc\,,-ymi 

h �t \1 ro!�u bicżą"ym 55 

l\lPRB remont0mi bie•ą­
}. 1s rv. c I\ 7.a muje się 

Z rz"ld Uu ynl�ów J.1ic-;z-
Rcmonty te są wykony­

,,. in� p u własny Zakład Re­
montowy, ktńry mn p„1ew1d i:-rną 
na rok 1 :161 kwotę około 4 milio· 
nów złotych, a dalsze 700 tysięcy 
złotych poprzez konserwatorów 
przy p0szczcn6Jny�h rejonach. Za­
kład r •montowy MZBM w ciqnu 
picrwszcno pólrocia wykonał 1.058 
robót, z czeno największa il�ść, 
bo :'G'', t� robotv wodn<1-k�no1i.,.a· 
cvi , l ;, I e, l "6 dPl n•· 
S 1-, I q bi h1r klrh. et c· 'el· 
s eh, 71 r ól tyn)·arsko-::nur ~ 
skich. a fylko 11 malarsk,ch 1 10 

l"zują •"'..:­
elnia w·-� 

• za'---e,ie 
i Oil"Z:1-

, lad ZJuil­
o„skiu w 
m1c"lnłc.,.:1 

tr l"l w Je-
j J�l 1ri> \1·v1 o-

nnJ� robnty z0l11ń•l•i�. Zak!od T)·,-
skon 1, ni:1 c- n w LP.r�nlrv 
- rr-tiotv c' c i malowaf'\le 
Jtl"ll r.k ·101 a robotv dP-
}·ss�l- ie i kl� - Zok.!ad 

rrancis,:ka 
"o z i�n ... tov,:ic. 

bież9cych w odpowi:,tlnim cznsic 
powoduj� z kolei w stosunkowo 
krótkim okresie nisz�zcnic tyci.) 
buclynlcow. a w konsekwencji ko· 
nieczność przep1·owncl,l nia w ni.,..h 
remontów kapitalnych. 

To wsc•ystko co clotvchr1.:,s no­
wiec!z1 lcm sprawne Z"' s;r: c.h t c<I) 

by czas trw:mia prac rumont v·· "h 
znacmic był ltr61"onv, a real rJa 
p1anó•.v prz •bi�11ać. winna l •� o­
pieszalo • ci i bł�dów orgnr, •u·· 1-
nych, które aż mro � s r, 
wszyslk eh niemal odcinlrnch robót 
rcmo!'!towych. 

Kon1r,<'7.rt,.·m wyd ... ;� �i� zac-ta­
nowien!c P�d propozv<'jami 7::=tw�r­
tymt w liście n"'��r-gn czyt--1'1.il-a 
lek med. R. Pl•1•. ·--� ka. l".tó:-y 
prnpr.n'lje?, by: nic rozrin,.•1,111f'nO 
żadnych 1cmont6w bez clostatec?· 

nej silu robocoej, ntezbę,ł>lych 11\ll" 
te·ia1ów óulowla,1,;clt, a przede 
ws2y..,t im. be-z 1•.�r • �n eao (pr 
semnego) 7>01.� ir.dcmi nia lokato· 
rów o terminie i /,o/ejności roz· 
po .... zęc-ia ,,rac r"'1 ontowuch, a talc­
źe ich 7dJ "' .,. n !l Óro . co chyba 
J.st r.r• t' c.r. c ": •,n, be: do.�tr.te-
c:nej kur-., • f 1 , ; i spolerz-
nei ncd 1a}ios .a ,cyJ.;oni;wanych 
robół rem n1o er h 

Tak r �nwś """'- r.0 ::,odarka re­
T!"'07lfov .l była' v b '"1Ln \\ iclklm 
os·<HtniC'c •m i s "O 1: J!'lby s:ę nie­
,,:atplh11:e ze zrozu·-n r,nu�m wśród 
s, lecnri twa, które ma chyba u· 
zi,sadnioną rretcn ,q C:o dotych· 
cz�so�;vch form pt :1.c-•1n·owadznnia 
rerr,,)ntów w zan1ic3zltalych budyn· 
kach. 

A. Wacławek 

KK"ys1a llaJnek 

(LAT U) 

- W ci.asie wojny zl(inęll 
dwaj moi bracia, d7.iadek I 
trzech wujów. To bardzo du• 
żo, jak na jedną rodzlnt. 
Wspomnienia o pomordowa• 
nych są w naszym domu tywe 
do dziś. Nie mo7.emy o woj· 
hie zapnmnleć, nawet Ja, któ­
ra urodziłam się już po jej 
1...ikoń�7.enh1. Wojna - to r&­
d,!nne dramaty, które nigdy 
niP Po"'i�inny miPć mteJcca. 
Ludzie m11s7,ą żyć w wolno­
ści, w spokoju pracować I 
nie CZUĆ lęku jpdni pr,,ed 
rlruMmi. SkońrTVlam dopiero 
q klasę ale za dwa lata pól· 
il� n<i rirawo. Wvbrełam łut 
teki kierunPk: prawo między-
narodowe. Przyjdzie czas. kie­
dy ludzie na świecie p,-,.esta­
ną się kłócić, zabijać I s11· 
dzić za wir.lkie, międzynaro­
dowe zbrodnie. 

Wiem, że 'to 
1.a rok, czy dwa, 
stąpi w ogóle -
mocno, jak w to, 

nle nost11pl 
ale te na· 
wierzę tak 
te tyję. WykonywDni, t· h rol,ót rr,,1 r'·1· 

ża. zn·1c n f' d' , ut ... zyrr.nnia bu• 
t-ił"" L z�n·ec.1t:a• 

c:1odni'.i poz:l•!•whn• s',•·1:vn'•rri i rn�t,?ia!a.tnl hmlowlanvmi, 
7:,•,:1\·'v d..,i�ci ,., 'i � ·�z•·n·•u••1 z rii�s!i. .. h!:-a - ta r.i.eo lac�nv o?)r3z (Dolwiiczenie_ na str. 5) 

n l i I 1e r2monto .. \· rcm::n:.!:::wu,1yc!i Ua..::,n' ... ó ,. fot. ·"-· \\':icł1,vck 
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j."! tu m�ieJ poL:.:lf'ię nii: w lasach j:lPov:s!:ich, a on mn:.e 
J1 ' �tot'iP j:..1�, z krymin-:iluci po1,.vje • ::.: . . . 

�-- Kr:i,mi,l".l to już roc,ej spErjalność Jcarn. Trndno • towal.! r.� serio to JCP:'J prywatne biu ·o 
, ale 7..IWS7.e_ JcŚ:.i - to jui tylko z jego 
y_ co} obmyślić .. 
póin'cj !.icdział n:1przeciwko Jeana w ma­
:.,koiku, noszącym sz\Jmną n::izwę prywat­

wów. 
chy� a dobrze, choć r.igdy nie potrl'-fileś 
:e jego nazv.-hka. Bici.an odwołał się 
o mnie. ale ,i czy na r.;:is obu, jak klr>d\ s 

cz.a�ów... Ja już �obie mały planik 

·1;1 długi0j i rzzczowci rozmowie wychyla1ąc 
p ::y l:::.�t•:·n wypLyw�n:,m z I lu I, '1na 

a sz::z .,�·y,:e sŁ rc1..Y 1a dJ końca i +y. 
+- l'dm cz· g S o n:ch Ć.Jv:�_d_,cć s-... ·.ni f'.0-

, ch ... �.t.i o jakie."; ph.r\,s:!e ugn�, . v - z ... -
€ 1. - Ty zaś skcr.tak:uj sic: z t� 7.1"! r1q 

L u ... 1 � , "'1nL-�cib1 do Sp,r�l\v R.e;,a� . .-iacji Po e1"1'! 
: , ' u.'1y sią starać tych wszyst:cich z li:,ty ro.zlo­

n:1 C"Yj n ';i picnv!izc ... 
J:' -:: , dr.·a Ry•z:i. d Wa�ecl.i spisywał pr.1cowic·c 

i ' 1 ,, ', I,:' , r· eh mu nie p'.)s'.: p' ła życ71iw1 z:-,:,J--:1'1. 
I �'"� s -; T r1"SZ ur. w ID16 rol·u. )--;rai ucl�iat w hunpa-iii 

wrrśn·owcj ja' o ofic• r '  piecho' y, Z rc· ·crwy. l'fom1:1lna 
tr ·1 uci , • 1. l-'1zps�!.ol~n·e lotnic-ze w Angl i i  i przycfaiat 

Y <'--i 1�·s ::c ·0 cyw·z,,mu lo'ni zego pod skr�ydlam.i 
,. \ l co ,-r�j I ra •·:J-s:,q p,o�b<:-

,1 .. • .. -r�fnvch. spi.s;ir :·, r.a r,::,dshnvie doku­
z 1v: .. "'h i a'ni..:�·ykańs?-(c�1 Z.?�wia1..h:7.1.'l°i v:ynik-... ło· 

l cy w• v ·ci:rc,:o:�·a'i z �1n0,·ykań, .:i')j Sl!'·.,fy 
z °" F ;:,nc <: i Wll).-!1y c'o Belg:i. - Czy 
' p·a • • ·we? Ła ,. o było JC zm C'nlć za ·,:.ił ···ar c:,:i. • 

. •ą,,a b ··:. prcs'sz:i. Stary zo�t.:il wysi d­
l.al \; str0fecr i p ·o'rnrm-:iistyczne sy np:1 ie 

z 1 rm n. w kl ym mus·<11 on i jego roclzina 
1 „ zo·eel s·ę z odjizd()m trnnsportu . zna­

l \V t m tran::.00'"'::;, ... miejs::e d:a nic-go i jt.;go rodziny. 
y E'.1 t-: został pr ymusov·o \.'Ys:edlony 

Ml)t::ę t'i jcio histo,·ię doltl�.dn:ej opowiedz'eć 

20 -

r'Ucit zagl,1da;acy mu prz�z ramie Jean. - Jego sprawE: 
wyjątko,-;o dobrze pamię:am. Gdy któregoś wieczoru w !)Of• 
towej d,.ielnicy Antw.erl:>il wybuci'iła awantura, policja 
za.aym:.ila jcdncg0 z jej inlcjutorów, Stefana Budzyńskiego, 
bez ,tnl o m ej �a zamieszkaaia. Zatrzymany zwrócił się 
do p:>;s·.:cg� po elstwa_ z prośbą o ratunek i umożliwienie 
wy:ai.dn do krnh1 A ŻJ władze belgijsl�ie potraktowały go 
jt:.ko 1>kpożąd01�czo cudzoziemca, ,vię,c i dla niego znalezio­
ne miej.ce w tr zr,o�cie, Ah�. wiesz,Szeligowie mieszkali 
w M ns r,:n� l':1. •0iq ków lat. Stary pracował w Jednej 
z tam r:,•ych ko· :llń. W Mons muszą ich .znać dobrue. Jest 
tam �• r2 l•l<'C' :·u 1rl<0. Można by podjechać. Mówiłeś 
mi k ;dyś, że u�•�� leadera tamtejszej po'onii. Wieczorka ... 

- A e 1n•sz l 'TI q:':! 1':awct do pols½:ich nazw's'd To 
cał":em roz5 ny romyst. No cót. je§U masz wóz na 
chodz.c, rr.o ,I � �r.iy je :1.czc dziś tam i:oJsko\:Zyć .. N'e 
h-z: w s:ę, n " � z. raw·n:c ci się jakaś ładna babka. 
Tz.m q dz:�" 1 .• y 1.a m.><ial. 
• $ ca pełen . ci była Jeszcze nie czynna i tylko w przy­
lc�:�1 s .li, "'TZY 1.· h,•iych cerat-i stolikach sączyło piwo 

·kff·u s•arych zórnikćw, p)[(adując de sieb:e od c-zasu do 
c�a�u j�k;iś fr,,n.-u1;kc-po1ską gwarą. 

- P zy.,1ą,jn,y s· c: c'o r.i h - z3rroponował Jean 
Moln·? - �;:, ·[' ł po\lch,dz·c do stolika. 

- Cicmu r·C' - mruknął k óryś ni�zbyt zachęc?jqco. 
Do k""0Ścir tu pr .yjcchali I - spyt::ił inny. wodząc wzrokiem 
p::, c'0,;inckicb sp.•,rlowych ubraniach obu rhtodych ludżl. 

- My znajomi Wic01.'"irka - wyjaśni! Warec·_;i .  
- Jcs�cze nie wróc•ł ze szychty. 
i-·i , o b 'o , i T· ie rczmowq na interesujący ich temat. 

Po dl ,t_, :,-eh w· . ra0'1 uc!ało się wreszc·e Wareckiemu 
v,rtrą „ inter"�u ·ce, f!O pylanie. 

- Yls:t.vscv u "'nac e s;c: nawu1jem, znaliście więc na 
pe\-..m'.l s-:,-1; �ó\v '? 

l\• '7 li ')rzez eh• ilę. - Po co wam to wied·ieć? 
Spytd j d n. - J. �• ;u• w Po1 :ce - wyrwało !'ię dru�ie­
mu. - P:- \··da. 10') I ,,, naszej kopalni. I w. k:ub1e siady-
wał. <, ik or 1an z:>1� I . .  

- Był wiec r,czcj 1nany? 
- Ano t2k I •o "oh:-,e zra"y - mrukPął l<tóryś 

z iro:-'1ą ni to z pt 1e1i:ąs'"'m - I on i je30 rodzinka . .  
- A j�!o tQ r lz:nka? - podchwycił Warecki. 

n! to 
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HRZYŻÓWhA 
POZIOMO: I. w Języku potocznym 

oinacza obłudę, 5. wyciąg z surowcow 
roślinnyćh, 9. pora roku, 11. w śred­
nlowteczu :wrządca banatu na Wę­
gnech (wspak). 12, ten insmunent 
rnuzyczny wy<laje ładny .... 13. Lee -
generał amerykański, naczelny wódz 
woJfft w 1865 t'., 14. zdrobniale 1mi� 
teńslcle (wspaic), 15. imię bohaterki 
joonej z ksląź<>k Lwa Tołstoja, 16. 
ru - pseudonim rosyjsl<�<'go pisa­
na, felietonisty i satyryka (1897-1937), 
lT. z \\·terzeń ludowych dobry lub 
i.ty duszek, 18. ziV .. ;erzę domowe, J9. dól, 20. napój alkoholowy, 21. usz.1<0-dzen1e ciała, 23. port w Kanadzie nad jeziorem Ontario, 27. naz\\isko nisa­na ntemleo!,;:i.ego XIX w., irnntyiu.·11-tora tradycji romantyzmu, :1. nieroz­puszczalna subs:tancJa wydzielona z roztworu, 33. Generalny U.kład tary­fowo-hancunwy obejmujący kraje 'i-c:a­pltallstyczne oraz Cz,?Choi:;łowację i Polskę, 35, po teJ linii le-:! wyg•r,:e­
lonY po'elsk, 39. :>ml>rykańsk! wyn<>laz­
ca śwlatłoc1,ułego materiału negatyw­
nego, ł3, Otto z Fryzyngi !'lynny hi­
storiograf ntemleckl. 44. dwukołowa 
kareta popu,_arnn v; XIX w .. zwłasz­
cza w Ang11i, 45. Górska Odznaka Tu­
rystyczna, 46. w określeniach jest 
u.wsze sflna, 47. pl'K1arunek, 48. okTes 
cu,u roźpoczynoJący się od Jo'><iegos 
watnego wydarzenia, 49. jak zawo­
łasz tak Ci odpowie, 50. narząd wzro­
Jru1 51. po „fa", 52. "pokój" w j�zyk,u 
rosyJsklm, 53. współczesny autor o­
powiadań iantas,tyci.no-naukowych, 
54, zwrot do konia, 55. Ifn1 - mia­
sto w Afryce nad Oe. Atlantyckim, 56. 
miasto na wyspie Honsiu w · Japonii. 
17. rzecz. 
PIONOWO: 1. '\ll.•,YkonllJlie publiczne 

utworów muzycznych, 2. magmoWa 

Sk2.la wY1ewna, S. De:nikL, - generał; dowódc� białogwardzistów podczas rewolucji, 4. ptF1•k żyjący nnd morza­mi pól'ituli p0łudn1owej, 5. 11ajdlutszy ble,,i (wspak), 6. zwierzęta żyJąe<> w Ameryce Południowej, 7. metal uty­wany do włókien żaro•wych, 8. n1iasto portO'\Ve na Ukrainie, 22. dopływ Wi· sly, _24. Jest bordzo pożądana na pu­st vni, 25, wiosenna praca w polu, 26. pop�In:ne określenie g_ry J1czbowej, 28. �u� slr,in�j tan-:erkl holendPr­skieJ, roz,;;tn:elnne.1 w 1917 r: 2a S'Zpl� gostwo, 29. przekazuje wi.!łdomośct, 30. korab, 32. kwarc. 34. pn.yrtąd do pomiar-u kątów używany w astrono­mit i geodezji, '.15. sławny wspót�U!S· ny malarz, 36. bunt, 37. c1wuteń"łtwo, 38. gra, w której wygrana ZAieży tyl­ko od s_zczę.',llwego losu. 40. slyo; 1y z n:iąct1'0sci król żydows'ici, 41. szczep Indian z�mle.<,z_kujących Amerykę do najazdu Aztel�ow. 12. uśnt"!'nte chore­go za pomocą c-hemtka!iów. 
L. Kowalska 

ROZWIĄZA..>,IE Z Nr. 33 (229) 
·POZIOMO: 4. Szymanowski, 8. llte­ral, 9. de:flcyt, 10. gr.eh, 11. milczenie, 12. parlc, 16. os1czep, 19. parod!a, 20. weronal, 21. Czelabińsk, 22. Czajkow­sl<!, 23. minaret, 27. książka, 28. ws1ewk1 (wspak), 31. Imre, 32. hono­raria, 33. arka, 36. zwyczaj, 37 lebio-da, 38. tu berkullnn. 
PIONOWO: 1. tyrania, 2. analizator, 

3. astenik, 4. ster. 5. imię, 6. piecuch, 
7. cynamon, 10. Goszczyński, 13. 
Kwiatkowska, 14. republika, 15. ga,lak­
tyka, 17. oersk.ie, 18. pasztet, 23. Pade­
rewski, 24. U.RlJrowa, 26. Hebrydy, 29. 
Kotarba, 30. liberia, 34, ocet, 35. mika. 
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POLSKA. Znaczkr wydane z okazji 
Kajakowych Mistrzostw Europy wy­
szły w ilości 6 sztuk, przy .czym 3 są 
11\bkowane a trzy cl�te. 
NRD, Dwa znacU.1 z okazji Jesien­

nych Targów Lipskich wyszły w dniu 
13, vm, 1961 r. znaczek za 10 pf jest 

(Dokończenie ze str. 4) 

Henryk SkulsM 
LAT 16 

- Urodziłem się w 45 roku, 
Inż po wojnie. Wojnę znam 
lylko z opowiad8ń starszych. 
z książek i filmów. To były 
strasz'le czasy, nie chchilbym 
przeivwać tej grozy1 ani jako 
dziecko, ani jako dorosły. 
Chętnie ogląd.am filmy wojen­
ne - nas chłopców zawsze 
J)Orvwają bitwy. Ale co inne­
go be7pieczni·:? sit"d7.ieć w ki­
nie i patrzPć, a co innego być 
bitvm, katowanym i ,:niewa­
tanvm. I stra�,:nic musi bvć 
llmier�ć na wojnie. chcę dużo 
Podró-\ować, a po ukończeniu 
technikum kol�i<'WPgo. praco­
wać w kolejnictwie. To bar­
dzo ciekawv zawfld - 1.aws?e 
mo?na jeźd7ić po kraju. wi­
dzieć co dzień coś nowego; 
m.lasta, ludzi, krajobrazy ... 

I 

w kolorze c zielonym 1 seledynowym, 
a znaczek z·a 25 p! w kol. niebieskim 
1 granatowym. 

ZWIĄZEK RADZIECKI. Podróż ma­
jora H. Titowa na okręcie kosmicz­
nym „Wschód Il" została upamięt­
niona na 2 znaczkach: za 4 kop. w 
Icol. karminowym, niebiesk\m 1 gra­
natowym i za 6 kop. w kol. żółtym, 
c. zielonym i brązowym. Na tym 
ostatnim Jest portret drugiego kosmo­
nauty. 

40 lat radzieckiego znaczka poczto­
wego uciczono wydaniem 2 znaczków: 
za 2 kuv. w kolorach j.  hre.zowym, 
żółtym 1 granatowo-fioletowym oraz 
Ut 4 kop w kol. niebieskim. ró:tow.vm, 
żółtym i granaŁowo- fioletowym. Wyj­
dq jes1.c1.e w ramach tej serii 2 znaczw 

k1 w cenie 6 i IO kop. Na zn�czku za 
4 kop. jP�,t portret słynnegc rosyjlik.ie- • 
go architekta A. D. Zacharowa twór­
cv sol>oru - Izaaka w l,entngradz.ie, 
w·ydany w 200 rocznicę jego urodzin, 

w 15 rocznicę istnienia Mlędzynaro• 
dowego związku Studentów wydono 
znaczek za 6 kop. w kol. czerwono­
ceglastym i granatowym. Na znaczku 
Jest symbol M.Z. St. z okaz.11 Spar­
taklady Związków ZawOdóWYCh W.V­
puszczono znarzek za 6 kop. w kol. 
karm1nowvm pri.edstawiajacy oszczep­
nH�a. Zna.czek za 4 kop. przedstawia 
obronę twierdzy Brześć. Znaczek jest 
wielobRrwnv. Serię pod nazwą Go­
spodarka Rolnn zw. Radzieckiego uzu­
pełniono 7naczklem za 3 kop. w kol. 
c. n::.ebicc:.k\m 1 karminowym. Znaczek 
przedstn\vi..3 PA�:-v�e i:;1� krowy na tle 
kraJobrazu kołchozu. 

Z. P, 

Odpowiedzi 

redukcji 
P. HET.ENA ROSKOSZ - LEGNICA. 

w odpowiedzi na z:ilażenle pani o­
trzyma11�rny list z Rejonowego Inspc-k 
toratu PGH w LeJ{niC'Y, z którego tre­
ści wynika. że szczegółowe zba�"'.'nle 
sprawv powierzono ob. Inż. \V6Jc1ko­
wi. 1.::tóry również odwied7lł panią o� 
::;:obiście. Znwi;1domlono nas pt•zv tym, 
że dozorcy PGR otrzvmal1 ostrą na­
j!anę 1::. swe wystl\Pie!lia wr11z z pr:7.V­

pomnienicm o obowu\.tku 1 rz':'ma11ia 
psów na smyczy, Jr.dnocześme po· 
zwalamy sohie wyrnzlć pORląd. że( nie 
doszłoby do tego przykr

.,,
ego za1:,cta, 

gctybv pnni plt"'S r 'lwntez trzymany 
bvl n'ri smvc1.y. Hadzilnv w•ęc na prz.y 
silość zachować ostrożność, 

K. F, 

WIADOMOSCI LEGNICKIE 

legnie� 

Rok 1890, w którym młody 
Stanisław Wyspiański zawitał do 
Legnicy, należy do okresu buj­
nego rozkwit.u miasta po wojnie 
francusko-pruskiej 1870-71 r. O 
skali tego rozwoju świadczy naj­
lepiej fakt podwojenia się Jic?.by 
mieszkańców w ciągu µoprzedza­
jqcego dwudziestolecia. Fakt, że 
w tym czasie przyłączono roz­
legle przedmieścia, nie zmienia 
postaci rzeczy. 

W r. 1890 ludność Legnicy się-
• gala 47 tysięcy osót, . Domów 

mieszkalnych liczono 2257. Ob­
szar niewiele ustępował dzis1ej­
szemt1. 

Od r. 1874 miasto stanowiło 
już samodzielny powiat. Legni­
ca była siedzibą także władz 
administracyjnych drugiej in­
stancji, odpowiadających woje­
wódzkim. Posiadała dość znacz­
ny garni.con wojskowy i od r<>­
ku 1882 koszary dla niego przy 
dzisiejszej ulicy Ułańskiej. 

lejowych od strony miasta, w 
czasie gdy kierowa! swe kroki 
ku miastu młody Wyspiaóski 
przedstawiały się zupełnie - ina• 
czej, niż dzisiaj. Nie is:nieje już 
ówczesny dworzec pochodzący z 
roku 1880. Był on us;·tuowany 
pośrodku peronćw obecnego. To­
ry kolejowe przebiegały po oby­
dwóch jego stronach. Ale tak jak 
dzisiaj. przechodzi Io się z per<>­
nu na peron tunelem. 

W bezpośrecn im sasiedztwie 
dworca nie istrtiat obPcny budy­
nek pocztv dworcowej. Zbudo­
wano go dopiero w r. 1926, kie­
dy kończono modernizację wę­
zła legnickiego. 

Istniał natomiast budvnek mie 
szczący dziś kasę stacyjną po 
przeciwnej stronie zakładów 
dzlewiarsklch, będący najdaw­
niejszym dworcem. 

Nie istniał Jeszcze gmach pacz 

pl 
ty głównej. Wzniesiono go w la­
tach 1891--1892. Plac, gdzie obe­
cnie na skrzyżowaniu ul. Wro­
cławskiej z plantami miejskimi 
rozbudowano pętlę tramwajową, 
czeka! jeszl'ze na regulację. Nie 
by!y jeszcze uregulowane brze­
gi Kaczawy, ale .istniał już o­
becny żelbetowy most z figurą 
św. Jana Nepomucena. 

Od czasu pobytu Wyspiańskie­
go w Legnicy najmniejszym sto­
sunkowo zmianom uległo otocze­
nie kościoła św. Jana. Najrady­
k2lniejszc zmiany nastąpiły wo­
k'>l kościoła św. Piotra i Pawła. 
Nie było :-:machu obecnego Pre­
zydium MRN. Stała natomiast w 
tym miejscu wyniosła wieża o­
bronna z dawnych średniowiecz­
nych umocnień. 

Sam kościół posiadał 1yłko jed 
n_ą wieżę, to znaczy północną. 

i 
Murów nie szpeciła jeszcze ma­
szynowa cegła licówka, 

Niezmienną sylwetkę od roku 
1890 zachowa! nalomiast ko­
ściół mariacki. Z zabudowy Ryn­
ku jedynie bloki środkowe z te­
atrem, dawnym odwachem o­
glądał Wyspiański takimi, jaki­
mi my je widzimy. Najbliższe 
sąsiedztwo kościoła św. Piotra i 
Pawła szpecił już ni,:,stety wy­
różniany przez Niemców ,,pa­
saż", gdzie m. in.  mieszczą się 
dziś „Delikatesy". 

Wieża ratuszowa hełmu nie po 
siadała, a przykryta była pra­
wie płaskim dachem. Kie leżał 
on jedna}{, jak cala świetna ar­
chitektura barolcowa Legnicy w 
kręgu zainteresowań młodego 
Wyspi:lńsk.i<'P:O, urzec1.onego pięk 
nem gotyku. 

T. Gumitiskl W życiu Sląska miasto odgry­
wało dużą rolę jako węzeł komu­
nikacyjny. Linie kolejowe wybie­
gały już w tł kierunkach. 
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Wielkiego prze,;,yslu miasto 
właściwie nie posiadało. Prze­
ważały średnie i małe zakłady 
przemysłowe. Tak np. 5 fabryk 
maszyn i nnrzędzi rolniczych za­
trudniało ok. 600 pra,;owników. 
Poważną pozycję stanowiła m. 
in. produkcja pianin, maszyn rol­
niczych i wyrobów wełnianych. 
Przemysł spożywczy reprezento­
wały browary, młyny i winiar­
nie, przetwórnie warzyw i owo­
ców. Przeważała więc produk­
cja dóbr konsumpcyjnych. 

Pierwszy ulbum Lf:1gnicy 

Wieś dostarczała ludności m1eJ 
skiej swoich produktóvJ na tar­
gach dwa razy w tygodniu. Od­
bywały _ się również j,1rmarki do 
roczne, chociaż traciły już na 
znaczeniu. 

Licznie było reprezentowane 
rzemiosło i odgrywało ono zna­
czną rolę w życiu Legnicy. 

Z urządzeń użyteczności pub­
licznej Legnica od r. 1878 posia­
dała już nowoczesną sieć wodo­
ciągową. gazownię, rzeźnię. W 

roku J 887 zainstalowano pierw­
szą centralę telefoniczną. Ulice 
były oświetlone gazem. 

Dobrze było rozbudowane 
szkolnictwo podstawowe i śred­
nie. W jak!ch warunkach ono 
pracowało. niech świadczy fakt, 
że budynek przy ul. 'Piastowskiej 
mieszczący obecnie szkolę po'd­
stawową i I Liceum Ogóln<>­
kształcące, wzniesiony w latach 
1881-1882 uchodzi! za najnowo­
cześniejszy. Oświatę zawodową 
szerzyła jedynie szkoła rolni­
cza. 

Ludność katolicka posiadała 
tylko jeden kościół parafialny 
pod wezwaniem św. Jana. 

Tereny przylegle do torów ko-
lfiNf - AA 

Gdy te słowa trp,_fią do czytelników, 
na polkach k..�ęgar....k1ch znaJdzte słe 
już publi!racja p.t. ,,Legnica w toto· 
grafil""). Nazwaliśmy ją pJe,rwsr.ym 
Ltlbumcm. Istotnie podobnego ty:->u wydawnk:twrt nic t.najduiP.my na·we: w bogfltej literaturze niemieckiej dt')--
1yczącej Lc�ntcy. Już choclJ.żb'y z te­
go tylko tytułu Jest to nie !�da oslog-n!�eie. 

Jest 1 <iru,i:rt. aspekt sprawy. ,.Legni­ca w fotogrr,fJi" trafia w rnkordowyn1 tempie, jak na nisze stosunki, do ril,�:C publiczności. Projekt wvoawn,ctwa zrodził się w lutym br. \V związku z przygotowaniami do ,.Dni Legni"y". W króth."im czasie przygot-o\1..·a110 mn­teric.ł. \V m.:tju odd:-n) go drukarn.L Druk ukończono w lipcu Zasługa to przede wszystkim red. AloJzego Wac­ławka, dla którego rzeczy niemożliwe stały się Jednak osłł\Cnlne. 
Dz.ię!d taktm faktom Leg-:,ica p12rw­

sza na Dolnym Slą!;ku po Wrocławiu 
ma album sobie poświę=:ony. Przypo­
minamy. Ze Jes.t to drugi w tym rok.u 
sukces wydawniczy, N"a . .  Dni Legni­
cy·• obd:u1ono nas bov.riem przcw:>d­
nlklem tucystycznym. 

Czym r1lbum legńioki na plerwny 
rz1.1t olea jcszcz� r.:iduJe, to śwjel1:ą 
�zatą ze\vnęt, zną. Od okłcarlk1 poc1.vna 
jąc., na drurCu, ilustracjach i p.api."!-rze 
kończąc. Ten -ostatni zawdzięczamy 
!aJJryce w Chojnowie, co też nle jest 
obojętne. Znam ntetlc \vyda\\·nłctwa 
do:yczące r..��nicy, A w�ane r,Pz<:·z 
rodaków Gutenberga przed r. 1945, ale 
t.adne z nich n.ie wytrzymuje po=-ów­
nania z naszym album�m. 

.,Legnica w fotografii". jak wszc<lkie 
tego typu w;vdawmctwa, składa się 
z dwóch czP1CL Pierv .. •sza tw�rzą oprR­
cowanla. Autorem d1.,·6ch pterwi;lfl'h ,,Polskie tradycje mta&t.a:' i ,.Le�nic­kle zabyt1{1'• jest m�r Tadeu�z -Steć, kierownik Ośrodka Wiedzy o 7.!err. '�ch Zo.chodnlch T.R.Z.Z. w BolkoWif>. ,.Legnicę dz!ś i jutro·• przed,tawll J�-
fa

a
��r_

P
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ncgo. Dru�ą część �re-.tążk1 z rcpr!!dul<­
cJami 58 foto$2:rafit na 24 kartach two­
rzy wlnściwy album. Układ i podp4!-"7 
A. Wactaw!rn, Zd:ięć dOS„"łrr-zyl głów­
nie totogrifllc wror1awsk1 Zb. s�a­
nte"'-skl. Pr1wle potowa. jest. dz:lełe?U 
le-Rn1czan. W:vd::i.�e stę. Ze w tej dzie­
dzinie stać nas było na wl�kszą sam,1-
dzii?lność. 

Pn..echodZlC do oceny :n�terialów, 
M$WMC&i -

Małn pitaval (X) .. 

Mu�ialam 

jakie przynosi n3Jnowsza publikacja 
o LegnicYt generalnie prz.yJĘC można, 
że'Stuzyć ona b�dz1e <lobrz.c poputary­
zacj \ wiedzy o przeszłości mi.as ta, wa­
runkach odbudowy 1 perspc-ktyw:\cil. 
rozwoju, z.włnszcza w dziedzmle g:.Js­
pod.arC-lej. Nie z!laC"z'y to, aby spe<":j n · 
liście. czy bardiicj przygt>tow.an�rnu 
czytelnikowi nie nasunęły się pęwne 
u·nagi krytyczne. 

Słus�ne np, wyd,1je się, aby pisząc 
o pols'it:lch tradycjach Lcgn1cy u� 
wLględntć równ1e:t z31nteresowani.e 
naszym mlflst�m w okre.�1-� jegr') po­
lityc,:nt!go oderwania od macier-zy, na 
terenie szc-zęślhvszych zJem polskich, 
a także p:-z�tawić możlh\.lC sze-ro:c? 
wzajemne powic\ZJ.nla l{ulturalnc i gospoctorc1.e. Wbrew pozorom tyr.h nigdy nte hrakll'. Legnie:a Zywa była w pami<;Ci narodowej, czego przy1cła­dem plastyka 1 Uteratu:-a �if;!l-ma. 

T. Steć ro.zpl.sal s!e dość szeroko o powiązaniach P1astów legnickich 7 Polską, ale Mpomntał prawie zupeł­nie o mieszc-zaństwle legnickim, .które prz�tet młodzież swą kierowało na 
studia untwersyleck.te do Krakowa, 
czy -do szkól toruńskich, za�Halo kno· 
cami cz·y rz�m1eśln1kaml nle tylko Ma 
lopols.ltę, ale · i Wielkopol:,J.-�, bR -
Mazowsze. W Polsce szukano uclecźo 
przed uciskJem religijnym. Tam też 
z;na}dowano schron!C"Ille podczas z.-­
w1eruchy wojennej. I na 'Jdwrót, w 
Legnicy ńle brakło wplyw.)w polskich 
na co dzień. Płynęły one wr'az z mło­
dzieżą V twy l I<orony, ''rrowaną, Jo 
A1rndemt1 Ryrerskicj w XVIU wieku. 
PO\\�zeniem cicrzyła s1ę muzykq po-1 
s'<a. skoro na pocz�tlłu XlX w. córk:i 
ple'"r{Rl'.'7--3 wy�rywala polskie melo1te 
F'r. Skęr?'>kow1, a i katarynka roz.10-
s.Ua je po ulicach miasta. 

Sforrnutowanle T. Stecia natomiast, 
te „Polskośł trwał� do ostatl<a", wy­
d,�e ml s1ę nlepotrzebnP. W XTX i 
XX w. mtaln ona raC?.:ej charakter 
wtórne�o zj.awiska. Po co r,,omnie.1S7.'lc 
wldko�ć nasr.ych c,asów? w· kstą·�c-e 
Rche'-:cnv:ineJ Legn1cy z r. 1939 ctoEc::y(: 
się można z;:ilcdwic pól Ły�ląca naz­
wisk o polskim brzmlenfu. Zgodze -::ię 
natomiast z uwagą T. s�ecta, że „Sp:a 
wa ta wymaę:1 stuctt6w11

• 

Za pow::\ż.nv manlc'l.ment opracown­
nl;,. ,.Le�nt-c-kie z.o::i.bytki•' uwatam brrlk 
syntetyCZTie�o tch omów"en!!'I. Pone1-
n1ono ten sam 1:?"rzech. ja.kl był ud1la­
łe,n a11tora an;.'!JOP-trzne-i rvęłci Pi-zP­
wodntka po Le�nicy. Sż.cod11. że oni 
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go 
- Uderzyłam siekierą trzy ra­

zy. Zacharczał przy pierwszym, 
a potem już nic... Wyszłam z 
pokoju. Umyłam siekierę i l)dnio 
siam ją do komórkL A potem 
zabrałam starszą dziewczynke i 
odprowadziłam ją do matki. By­
ła gdzieś czwarta nad ranem. -
Mirka spytała: - Gdzie teraz 
pójdziesz mamusiu? Ja do niej. 
- Mamusię zamkną do więzie­
nia. Ona wiedziała za co, bo gdy 
wyszłam z siekierą pytała: -
Czy ty mamusiu zabiłaś tatusia? 
Ja na to: - Zabiłam. 

Krystyno ·f orq!ecko i Bohdan Rudnicki 

- Dość długo czekałyśmy na 
matkę. Kiedy około 6-tej rano 
wróciła z nocnej zmiany powte­
dzia!am jej o wsz�•stkim. 

- Jak miałaś odwagę? - za­
wołała. Zostawi!yśmy u niej Mir 
k� i P<'Szłyśmy po pozostałą 
dwójkę. Spały jeszcz�. Poczeka­
łyśmy wiec i posz.lyśmy po nie 
po raz drugi. Ubrałyśmy je i od­
prow:,"zilyśmy do matki. 

- Nie one nie zaglądały do 
drugieg/ nokoiu. Wtedy iuż mo­
głam pójść na rnilici",.. W komi­
sariacie nle było jes2.rze nikogo, 
więc zawróciłam n a  róg, gdzie 
stal milicjant i iemu zameldowa­
łam o wszystkim. 
I klucz mu od mieszkania wre­
czylam mówiąc, że ter� może 
mnie aresztować. 

Czy chciałam zat-> c Zygmun 
ta? Musiałam to zrobić. Modli_-

lam �ię. żeby Bóg dal mi dość 
sil do wykonania tego zamiaru, 
Inaczej on zabilhy mnie, moje 
dz'eci ' mamę. Bvl nastawiony 
pr7.ez swoją rodzinę, siostrę i 
cztc1'Cch braci. Na m11ie wotali: 
wariatka. Ja�a ja wariatka? 
Pilnowałam porządku, czystosc1. 
Nie zada,vałam się z 11rki1n, nie 
łaidaczvlam. nie nil11m. Za co 
oni wszyscy na mnie, za co? 

- Chcę jeszcze dod<l<', że i są­
siadki miał11m WTedne które te­
raz żle bPda na mnie :,,,:,znawać. 
bo prwd·em nie pc--naga>y, 
ch<'ć o wszystkim w1edzinly ... 
Fatszywie będą zc,rn,iwa�, już je 
pewnie urobi>: . . . jak i przy tam­
tych sprawach - kończy zezna­
nia o•karż„na Janina W. Bezna­
mi<>tnie. C'bojetnie bez denia ta­
lu z-a ponelniony czyn opowiada­
ła historię swego życi,:.. 

Sąd ogłasza 15 minutową 
przerwę. 
Na k"rytarzu rodzina denata Zy­
munta W. opowinda wszyst]dm, 
którzy chcą słuchać: - Slys,.c­
Jiście - of;.trę z slebi� r<,bi. Do­
brze to sobie wszyst!<o obmyśli­
ła! A przecie to jej wina! Znz­
drosna nie wiedzieć o co ... Piekło 

mu z życia zrobiła... A przede 
spokojny to był człowiek. Nie 
pijak, nie awanturmk. Dom za 
zarobione pieniądze postawi! 1 
sam koło wszystkiego chodzi!..; 
Bracia mu jeszcze pomagali .... 
Dużo bardziej by pomogli. tylko 
ona ciągle na naszą· rodzin� ... 
Zazdrosna była o wszystkich I 
o ws�ystko .... 

Ja.każ więc jest pn,wda ich 
życia i • jego śmierci ? 

Tr7.cba ją wyłuskać z ze-znań 
świadków. 

- W jednym ongiś mic,zkali­
śmy z niebos7.czykiem domu . -
nigdy nie widzieliśmy go p\Ja­
nego. - Widziałam - " mą dba! 
jak mąż o żoPę pow ni<'n ... Lfk­
kiego życia z nią nie miał. .;pał 
kiedyś na kol'ytarzu, bo go do 
domu nie wpuściła ... 

- Trzy lata pracowałem z nim 
na budowie. Debry był z o'ego 
człowiek. Z wypłaty chowa! so­
bie najwyżej '20 zł, a resztę zo­
nie oddawał. Malo Jej było I 
tego... Kiedyś w złości pieniądze 
mu w twarz rzuciła. 

- ·Prawda, cz.asem po wypła­
cie wvpiliśmy, ale nie więcej jak 
ćwiartkę. On na budowę domu 

słowem :1ie wspomniano o zabytko­
wych założeniach urbenistyczny<"h 
Legnt�y. w opisie poszczególnych za• 
bytków autor interesował się w1�cej 
ich historią. niż wartośct3mi a:-t:1· 
stycznymi. Architektur� w opisie u­
przywilejowano na nlekorzyść inn;>- h 
zaby.'rtów. 

Pov1 tymi uwagami natury ogóln�J, 
zebrnłoby siG sporo S7CZPgćtowych 
Nie chcę jed.naJc nużyć już nimi czy­
telników 

I Pres9ler słusZ11ie uwypuklH doro· 
bek gospodarczy miasto w okresie po 
r. 194�. Lapidol"nie. a jednak su

j
c­

stywni� przcdstawtono warunki, w a· 
kich wypadto st.anować nm\· ym gos­
podarzom starego dziedzictwa. Zagad· nieflJ!ł demograficzne chętn\ej wtdzle­Jibyśmy poszerzone. Przvdał2.by sł� większa star:inność w usy1tematyzo­wnnlu materiału. 

Wle1c z tych n!edoclą<mlęć Jest bez wąiplcn.ta nas�ę.pstwem pol§o1<>..«iznej 
pracy I napiętych terminów, kiedy au· 
tor. aby uoxynić zadość potrzebie spa· 
leczn-eJ rezygnować mu�i ,:e swoich 
ambie 1, czy cr.1oblstych możliwo�ct. 

Mat�rlal Ilustrujący wchodzący w 
skład albumu zysltalby prze-z stor<1.nw 
n1ejs-z� se1ekc1e. Z powodzeniem mń7.· 
na np. by!o zredukować ogólne wldo­
°i'"..i mta,ta. Przydałoby się również 
mn1eJ pogon1 za zdjęciomt, których 
autorzy posz1Jk1wall głównie wrrto�ci 
formalnych. A sztfod:t. Pod wzeilędem 
lloścl >abytków Le�nlca stoi pr,:eolet 
na dlo"UIJlm po śwJdnicV miejscu w 
woj. wror.:łav.-sk1m. NawiAc;em je;z.cze 
ws-nomnę. t.e ul. P�rty��nt.ów. to nie 
da\Vlte podgrod71<", jak informu1e b!E;d• 
ni� nllnt.c; nod je<l'nym 7e 7'11f!ć. 

Przcchodzac do uchybt�ń edyto!'-­
ski<"h PO'N:lżn"m przeor-n•niem Jest 
br'lłc spisu t rf'�('l 1 1lu�t r1-v·H. 

N3kład albumu wynoi:;1 3000 e,;1. Nic­
wątpltwle 7.ł)1d1ie konłr>c-:-no!5� nowe­
�o poprłJ. 1.vionr.go wydanln. \Vlnno J� 
uzupetn4ć stre<izC'zet1le ";"zP.f!�L opi�O'V.'e� 
w �Pzyka-:-h t1brych. a pr„vn"'tmmeJ 
r0syj�1�1m. Pr1cmi:"Jwb 7-A tvrr. c-hl)l"'ln?r 
by 7vwe 7.�tntPi:-ec:""'lw,1riif:' nnsz�•rn '.11la­
st�m przv-inC'lół rnrt:,ie„kkh. Le�n!�a 
musi wyjść z oplolkuw. 

T. Gumhlski 
*) Pra�a zb1o-rowa. • Lei:ntr.a w fnto· 

Jl'rnf!l. Wrocław - Warf·n,wri - '{rn­
kriw. Na zl„r,..nle Prt'!?,vtlfnm MR'\t w 
v�,;n1cv. Zakt1d N�rodowv im. n-,sn­
lińo:;;J.rl,..h. \Vv•hwnictwo. 1q61. Str. 23 
i tablire z 58 iJu,tracJami. 

www •t..m"'--tsi!&b--

„Zawiodło więzienit". rozwód 
był za drogi. umiera-:: nie spie­
szyło mu się ..... " 

oozczędzał. Tylko r:iz w gości 
do niego przyszedłem. Wtedy 
garnuszkiem herbat1• oskarżona 
mnie poczęstowała... Raz też 
przysztiśmy w kilku. Akurat by­
ły imieniny kierownika budowy. 

- OJ)<'Wiadala mi o.skarżona, 
znamy się przede od Int, że rest 
dobra dla męża i a , ,cci. a mąż 
- pijak, łobuz. Kiedy.i do mt1:e 
ze strachu przed rnc;ż€m ucie­
kła w samei koszul i .  Przestra­
szona była, ale nie pohila. C i i\g'.e 
się jej zdawało, że ią zdradza. 

,- Nieboszczyk zol>nwi:nal s'ę 
naprawić matce .,am<'rykankę". 
Przys1edl pod wiecz�r. Bytam 
tylko z siostra i jej dzieck1e,"1. 
Gadał iśmy przy pustym st<:>le . . .  
Przyleciała wtedy osi<:ar?.ona I od 
progu z buzią na męża. że w 
tym mieszkaniu przep1> całą wy­
płate, a i mnie wyzwala od os­
tatnich, że ja z nim ... Chc,atam 
już iść na milicję, ale jej mąz 
mnie zatrzymał. - Pa111 Basiu -
powied:,;iał - żona już nie w ied 
nym mieiscu mnie 1akie awan-
1ury robiła... NiegNJ,.lwa jest... 
Wtedy ona do męża: - Pam1r,laj 
z mojej ręki zginiesz - rzuciła. 

Zygmunt W. zwrócił się do to­
waT7.yszącei' wówczas żonie ko­
biety : - Choć pani nie znam, 
ale może kiedyś b,;dzie puni 
świadczyć o mojej śmierci,;1 
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RKS Dziewiarz wygrał der-by 2:1 

i 

O'osenvuj!lC s.potka.ni!: mi..ejseąwych 
rywaU w lic:lze okregawej �r..!.ł�1n 

6\,.. przez całe 9tl minut obiektywnie 

pr�yglądać zm.aianiom o dwa. pun:<ty 

I N · 1  k "  1 a „zie onym_ ry.n. u 
1 w ubieełym tygodniu 

i płacono 
Vl piątek 1 wr°ześnia br. n a  ma>yrn 

targu w Legrricy ceny owo,:6�» i wa-­

rzyw k!Sz.ta.łtowaly .się .n.a.stt:,puJąco: 
czarne jagody kosztowały - a tł 

za 1 litr, borówki - 8 zł u 1 1:itr, 
jeżyny - 10 z! ta 1 litr, grzyby - I 
d'> 10 zł. śllwkl -. .  ł,30 zl za 1 kg, 
pomidory - 5 do 8 zi'. z.a l kg, ,ogor­
i.ti - 4 :z.l z.a l kg. 

ceny warzyw w pęczkach : mar-­

chew - 1.50 zł pi,Mrusz;k:1 - 1 do 2 
zł bUT3Cz.ki - 2 zJ, cebula -. 1,50 z.t, 
]{�pusta - -za gtóvtkę - 5 .zł, faso1tt 
- 5 zł za 1 kg, z.lemniaki - 1,60 zł za 
1 kg. 

Ceny nabla!U: jajlca - 1,70 zl, sery 
białe. - 18 zt 22 1 kg, śn�-te-tana -
20 zł za 1 litr. m. c_. ' 
Ogłoszenia drobne 

n.,. •tadlonie przy Ul. :S_!elańskiej. 
Chyba sta11 pod.enerwO\van;.a drużyn 

1 pub!icmnści wpłynął na to, że der· 
by oce-nić: nale:w j a.ko mecz si9j3.cy 
na. prz;edc;tnym pozioinle� Ka�wiecy 
w spotkaniu tym odikryll wszyst!�ie 
swoje brak.i w lini.1 nt3 ku. ,Tedynie 
Jojko wyró±na !i.� z eaJego n:tpadu 
"·oJskowych ! grał o dwie lcl.3sy le­
p;ej od swyeh kolegÓ\11'. Na wyróż­
nianie z.ashlguj� również gr.:ijący na . •• 
obronie żeb"?l'ek. który śvrlet.nie para­
u1.,,wal g.r'! prar.J1ym skt;-zyctlcn,. 

Ała';{ Kal>ewia.ka. sta..,ow1 ::OOno d'..1-
te nieiporo,::umienie. Zawodn!c-y ci \\·�·­
ratnie us.t,:puJą przeciętnemu noilc-­
mo·wi tncclej ligi. Nie .j::, rzadkos�i 
n.?.leżały wypad!d, że dwóch zawodn:!.­
ków Kabe-Wiaka. wa,lctylo ze so'bą o 
piłkę 

Dtie"\'\'i.arz.e n,;.tomJa.st wykat.ali b:,­
jowość, a. at.:Jk !ttwarzR? dośc nie1�e1,• 
plocme ,s,tuacjo pod bram.ko_ W!ąc<a. 
PO-mt.·TnO dość ,vyrównanc:go met..:zu 
Dzjewlarze wit-cej po<;iedali z: gry 1 
lep!ei rad'ZUi !Obi-e z p.tU{ą w �!i:"tua:, 

�/�;��fi
od

t��J.:!:'
c
�{oif�

i,y c�ś�1!i 
stwarzać. n!e.Pezpieczeńst-wo cila Wią!:­
ka. 

na kom.-pletn.!I poratkt::, Honor wo�sk:i­
wych ratuje nrt dv.i"ie m\nu:y przed 
ko1\cem spotkan1a por.nocn·uc Viójto­
wi,::t', u!ta!ająo wynik meczu 2�1. 

Dziewiarz LJ.Slutył na to zwycięstwo, 
nić mil żl.dnej ,vątr>l1Wo�cl'. lizy,;k,1�e 
ono zostało w surowej gae, w któ1·eJ 
napastnicy Dz.io�•iarLa wykaz.au leosze 

opera1.yw:1ego tC-:ile:g<:, oraz ti:dy'l!ly ,:,o,,. 
dania i roz.:;'.'!' y,,vanie pU�k przez na ... 
p.�s•tników Kab1?-•.vlaka były . bard.ziej 
o;>a:iowane, !:'1ożna było-by· liczy•= stę 
z pok•)n3.niem D,7,!ewl.:-,.1rz1, który nie 
wykazał naj•.vyż:;zej formy. 

• w poctsumo\vantu zawodów stwier-

Frsgment spotkania pill<ar�ki. e go Dziewiarz Legnica. - H;abewlak 
Legnica. Na zdjąciu bramkarz Kabewiaka Wiącek w akcji. 

f9t. H. Moś .,Samson" reż. Andrzrja WaJ,ly, w rnli głównej Scrge Marlin, 
'Alina Ja.nowska - Elłbieta Kę pińska. 

ZGUBIONO świa.de....""two u.końez-ent� 
7 '..<:las szkoły podstawuwej w Przylc­
siu pow. Brzeg - wydane n.a nazw1• 
sko Sl1w1ń"ili1 • Jan. D-205 

Z8.k-Oń�enj<! pierwszej Potowy !?.)Ot­
kania wyl"\tJc;i,em rernis•YWym pr,zyjr;,tc 
zostało prr,ez k.lbłców i. ob�e drużyny 
z dużym zadrywolen1em. Wyn-!k ten w 
%8.!IP..dZł'! go<lzU ob!e drut�rny. Po 
prterwi'! D7J.cwiarz.e \\-o/fi\leniJt kontu-­
zfow,nego Gajdzisa i na br2:mce �\"a-­

nąt Tomala. Po gwfadku �edziego 
Ka),ewlacy w kilku s,;ybkloh akcja:·h 
-próbowali u.grozić br-an1"!e Tom« 11, 
jedn&k bez�lrutt?<.'z:nte. !)t'"l."!de WS'ZYSt­
';<im 7. braku porozumien1.a iawodn.i­
kÓ'W grających ;u. pier?r..uci Hnj.i. s.-m 
J'ojko nLC! mógł uidecydować o ,,-yn_i„ 
ku m�'Z.U, Nie wiele mo.gU mu pomt•t> 
pomo;micy. a szczególnle dobrze gra• 
ll\<Y Wójtow!,c%, 

przygotowanie 1 wtększ� doJtzalość w 
opann<",Jlnl'.l piłki. 

ctz!6 należy, te obie drużyny mus•• 
dużo popra�ować nad sobą, aby za• 
pewnić sobie naletytą lokate w m 
lidze. Szcz.egUtnie zarówno zawodnicy 
jak 1 trenP.rzy muszą popra::ować nad 
gra ataku pod bramką. Ntpastn!cy 
mtiszą się n1uciyć 1 -z·rozumłeć, że �r.s 
pozycyjna z*polowa, techniczna 1 
połączona z :..tmiejętnośclą opanowa:nła 
piłki w rr.omencie strzału na brami,cfJ 
to Jedyne walory, które d9Cyclują o 

Festiwal trwa ZGUBIONO bi. Jet wolnej jazdy wy­
dany przez MPK w ·  Legnicy na naz.• 
wisko Burta.n lrena. D-�91 

Po plern.,.,ej b<'amce ,trzf.'lonej • 
nutu rożnego przez Kublokiego, Dzi.� 
wtarzc obJC"Ji prowadzenie t v.�tnle 
jut przeważali w g_rze w ,polu, Pie�w• 
su brRmka była efektowna, .o.le iapi· 
!'iać naleł.y ją n2. b�rkl W tacka, ktory 
zbyt ryzykownie ustawił się do 01,rv­
ny rzutu rożnego. 

Mo1Tr. zd.an1em, gdyby Jojko mtat 
w linii alaku choćby jedn-.go bardz\ej 

Ostre strzelan ie w kl. ,,A" 
Po pierwszym z serLt testiwaiawych 

fl!mów polskich /alct oglqdattśmy na 
ekranie ktna. ,,Ogntsko" - , ,Mtlczące 
ślady", ciekawy dramat sensacyjno­
kr!iminaLny - oczekuje nas również 
dramat, lecz tym razem psychalgtcz­
ny pt. ,, c-amson". Ftlrn oparty na po­
wieści Kazimierza Brandysa pod tym 
samym tytułem retvserowany jest 
przez Andrzeja Wajdę, �tóry wspóinte 
z autorem. ksiqikt napisał scenariusz 
tego filmu. 

Film przedstawia posta6 młodego 
:Zycla, Jakuba Goldberga, uda/ącego 
stę do warszawskiej poUtechniki na 
pierwszy wyktad. za.atakowany przez 
grupę sfaszyzowanych studentów za­
bija , w odn!c1iu. samoobrony jednego 
z -na.pa,stnłkow. Skazany na v:ieloletnie 
więzienie spotyka tam trzech ludzt. 
którzy odgrywają decydujqcq. rolę w 
Jego t11ciu: 1'omunistę Pankrata, kCM-

emerytowanerfo maszynistę Walcza.kd 
do powzięcła trudnef decyzji - kiero­
wa.ni.a pociągiem po ktlkunastoletntej 
przsrwie. Jego pomocnik.Lem zosC'aJ« 
przypadkowo napotkany ml.ody chło­
pak, Jctó•r11 r ragnte dostać się do jed­
nego z miastec;:elc za.chodntch. Droga 
na zachód naje.tona ;est ntebezpie­
cze1lstwami. Na śivteto wyzwolonych 
terenach pan·«Je jes_zcze chaos t dezor­
ganizacja, b1·ak jest ·zmt,1n załogi lo­
komotywy na stacjach, drogL t mosty 
na wtelu odcinkach trasy są zamtno­

wane, grasiiją grupy żolnte1·zy z rot• 
bitej armii hitlerowskiej. 

w czaste podróży giną wszyscy tol· 
nterze konwojujący transport, qinle 
również <.h2opak. Walczqk Wyczerp� 
ny, u kresu stl, bliski załamania psy­
chicznego doprowcdza jednalc poctąg 
do miejsca przeznaczenia. 

oprac. ł, .. W, 

ZGUBlONO legitymację studenckll 
nr 18354, amatorskie pra�;o jazdy. 
ctw1e metryki urodzenia, legitymac!t: 
członkowską ZSP - wy-dane n-a naz-­

wlsko Krzy,ztollk Janusz. D·29i 

UNIE\V AZNIA •i� �radzio-r.ą legity­
mację służbowĄ nr 178 wydaną przez 
Prezydium �1RN - Wyd.zlał Oś<wlaty 
w Legnicy, na nali\V1s-ko Gadztńska 
l\laria, D-293 

Panu Dr Andrzejowi P3Wł0Wł!lklr.mu 
za pomyślnio ptzel)rowadzonąi o�cr�­
cję usunięcia tarczycy składam ser­
deczne l gorące Podzi�kowanl&. 

Władysław„ Staszc-.:ak 
D-282 

ZGUBIONO świadectwo z. ukończenia 
7 klas Sz..koty Cwicz,eń w Legnicy -I wydane na naz.wisko Dzid-o Stani­
sław. D-201" 

·-29 SIERPNIA zginął pl„ peklńCl<Yk, 

I ' �:
ś
� ttJ�.,�!:���s!

n
�:

z

�;Y:ct:� 

1 
r nagrodą. na adres: Legnica, P.str:ow• 

skfego 3 m. 5, Sewerynek Zofia (od„ 
godz. 16). D-297 I DOMEK z ogrodem w L,i;nlcy lub 
okolicy kupię. Oferty: u Wiadomo�ct 
Legnlckle11• D-298 

Dr K'.amilowl Tremsklemu - za WY• 
lecz.enlc z ciężkiej choroby serdecme 
podziękowania skł�da wditęnn• p&­
cjęntka - Pel��la K.ubr�k!e":ic�.299 

..,....i.;.;.ł., . � � ' ,.,� • '4,-t,.'wk..i, '  ""� .. 
KfER0\\1NJCJliW�R Rogoźnik unie-

I ważnla skra,l'.lziQ-Oą legitymaeję ubez­
p!eczeniową pracm.vntczą nr 0.23�608. 

'I 
D-300 
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ety Dzte,:!,,Vi3.:,;:kie .,Mila"la." na na,.wi• 
�k<> -Kowalik Zygmunt. D-301 

TJ.NIEW"Ażl',f!A si'! �acn.1.0bną pie-cz�t-­
kę z. napis!'!ll'l: ,,PSS w L�-�ni-ry, skup 

Gra od tej chwili przyolera n3 oS 
s-troś-ci, a naw-et ehwUami • prz.ybi�n. 
cechy ircy niebeZPieczneJ. •kutktcm 
czego S�dz_ia by! zmu..uony do ozt:ste­
io � ej pr t�rywa111a. 

w SO l'IIJnucie Kubicki lokuje dru;!ą 
pit'.<:� w bramce Kab�l/iska Zanosi się 

Garbarnia-Zawisza 1:1 
W meczu mistrzowskim kl . .,B" 

rozegranym między „Garbarnią" 
Chojnów, a „Zawiszą" Lubin w 
Lubiniu uzyskano wynik remiso­
wy 1 :1. Oba zespoły straciły wie­
le świetnych okazji zdobycia 
bramki. W. D. 

Ga,rbam\a Chojnów s,prawlla duże 
la.nie Sudetom Kamienna Góra, poko· 
nUjąc gospodarzy 7:1 (0:L). 

Pierwsza polowa s,potikania za.koń· 
czyla, się pomimo 7_,nac1.nej ,przewagi 
Garbarni, prowadzenl"):ITl gospodarzy 
1:0. Tak było do potosvy, w clrugleJ 
połowic spotkąntn drużyna z Choj!1o-­
wa odbl1l;l !iObie ws-zystkie niepowo­
dzenia z. pierwszych 45 minut i strze­
liła aż 7 bramek. zwycięstv.·o w t:3';<: wysokim stosunku zapewnHo • druży­
nie Chojnowa wysunięch się na pierwsze miejsce w tabeli klasy A przy równej 1)ości punJctów z Karko­noszami. 

PJllSt Legnica za.pewntt sobie zwy­
cięs.t.wo w p1er�\1'8ze1 połow1e spotka· 
run z r�zenvaml BKS-u --....·ygrywając 
6'0j�cy na p7ze':lętnym poz.tomie mecz 
2:1 (2:0). Po tym meczu Piast wysunął 
ste na trzecie �ejsre w tabeli r1n­
grywelc z r6,.ntcą jednego punktu do 
lidera - Garbarni Chojnów. Jawo­
runka poko:laia n� swolm boisku Le­
chią Dxiertoniów S:2. 

Górn1k Złotoryi.9. p-rz:egra z Victo­
rią Wałbnych 2:0 (1:0). 

Spółdzielnio Procy 
,,111e-c·hanih". 

w Legnicy, ul. Poznańska 96 

podaje do wiadomości, że 

zwycięsrwie, w. w„za.k 

• 
Slubne obrączki 

• ' 

• ·1· wym1en1 1 
1. Genowefa Lubin � Feliks Pokot• 

ski. 2. Irena Gottllch - Jtazimlera 
Jedlli1ski. 3. Marla Kroczek - Jan Za• 
wada. ł. Ral�a Wą.so\\ icz - J ózet :St• 
ziotek. 5. Stantsiawa Szczyglr.l - Ju• 
Jian Chotlor. 6. Frlt"da Różalska -
Adam Slcatuba. ;, Zotia Obrał - An• 
t.onl Kotowl-::z. 8. Jadwiga Stt·un1ew.!Jka 
- Anatol Machcńko. 9. Honorata Ja• 
sińska - Stefan Korb�. 10. Jarosława 
Ropicka - Jarosław Rnyskł. n. 1'-ta-­
rianna Stangreciak - Hen-Tyk Moś. 

URODZILI SIĘ W LEGNICY 
1) Julian Skowron, 2) Krzyszt.of-RY• 

szar;d Kłos, 3) Edward Malek, 4) Sta• 
nislaw•Bolcslaw Slowikowc;kl, 5) E11• 
ward·AndneJ Balh\skJ, til Zbigniew 
Kędlora, 7) Jacek-Janusz Gnrlowskt, 
8) Stantstaw-Zbtgntew PóHcor3k, 9) 
Zbigniew t<{olbcr, 10) Janusz·Mleczy­
sl�w TarasL�wlcz, 11) Zbigniew Mnt­
c:r.uk, 12) Zdzisław Bator, lJ) Edward 
Gałka, U) Czcs!aW-Alek">antler wa.n­
kiel, 15) ,vieslaw-Andrzcj Winiarek„ 
16) Dariusz-Krzysztof Maj, 17) Magc1:i-
1Ena-Ewa Wejher, 16.) Małgorzata-Marta 
Springer• 19) Bogumtla-Miuia,.\Vojtyra, 
20) Teresa Sto.eka, 21) Jolantn-Jadwlęa 
Kutesza, ?2) Irena. Szenzm'l, 23) Maria• 
Botena. Firszt, 24) Alina-Marb.nna 
Bień 25) Bar1'i>Ut. -M::i.1e;orzata J';a,jąK, 
.Z�) 

1

Bo'ten�-,JadwigA. Słowikowska. 27) 
Magda1ena.-Zofia �ale">ka, 'l8) Maria 
Pawlak, 29) Dorota Olko. 30) Kryst:VO:\• 
Anna nerek, 3t) Graż:vna-Boł.en� 
Szczur:ka1 32) GieorgU Nikola.n. 33l 
Marianna-Ettblct.1. Dziechcian, 34) Jad„ 

wiga-Wa.n'.la Bocho, 

,JUlica Granicz.na" 11 butel�k i metali nr 3, Ul. Róży t.'-1-
ksemburg.... D-&02 f 

Mina ,Jera-defrdudo.nta Malinę I mlodeg,o 
robot,itka FtnU,ę. 

Wybu.c"i wojny przywraca .Ta.kubowi 
;,wolność'', 1<tńrej dr-oqf prmvadzą do 
getta. gdtie poznaje dno ptekta jak-i.e 
człowiek zdolni, był z{Jotowa� cztn­
wte,Cowt� Ucie('zka pozn murv, do1(o­
nana niemal wbrew wolt, przenosi. qo 
w świat. grizfe cua lucl-zi o ta.kfcfi twa­
rzach jak jegn t-stn!ejc t1,1l1rn śm1erć. 
Nie je.'ft w stanfe go u„ra towaó ar.i 
t.tkiywaiqca str,: żydó.w1ca, Lucyna.  ani 
odnaleziony Malina, ant jego brata-­
nlca I<azta. Szczuty przez nl.enawi.§ć 
trafia przy pom.ori1 Ftatkt rlo Pankra­
ta który, prowa<Izl komórkę wallc.t z 
wroqi.em l wterh1 tJ.)la.�nie, kłedJJ wy­
daje slq, te znalazł mi<'1�ce swego 
ocalenia - przychodzi śmierć. * 

W �triie ,.Ba1tyk" po d-ramncle wo-
Jenn,;m „Dziś w 11nc,, ttmrze miaoito" 
or.iek1i;e nas dok11mrmta(riy film 
;, Wrzesień" 19."ł� - tak bvto·•. 

Stowo „ w.,-.z:esień" stato się dla ?"as 
Polaków sunon-imem słowa - kl�ska. 
Dwadzie.'ftorec!P rzodóHJ sanacH oku• 
pil narórt w 7)am1"t,mc'1 dntach wrze­
śnia 1939 r. hPl<nfomba. ofiar, krwi -t 
znf.szc:zeń. SrPd:nom.etratowv ftlm. do• 
kumentalmJ Jpr,PQO Bossaka f Wacl11• 
u,a KaZmłer<"�'11M sta.rrnwł - dzieT�t 
swe) przemu.ęlanej koncpp(")t artu!l1JJ­
czrte1 t trleowe? - rodzaj hi.'ftorlozn­
flczne(Jo komentap·a dni 1aęski, nie 
przr?stajnc blfć nqjbord71P.j p<'tnvm i 
wiarooodnym - bo 'iVukorz11stujqcy-n 
świadPrtwo 2"arf'i"'strowan11rh nn ta-

i���,!��f;;;_e.�����
6

rt ,�r�h�i
u

;i��;:J� 
dźcrt. To .. kom1)enrllum'' wl<tdomo.frt 
o Wrze.�nl·u". ja/( mńwtn. o �wvm /U­
mie jeqo twt1rr11, 1ett tol<?lkfm m;fru1• 
niectem notsklej k;tnematografit dok-u-
mentalnej. 

* ' 
W ki:nfl' .. Płast" onlndat' hPdzłemu 

dat.,izu ze<:tn111 111att11r'1 1>ol.ckłch .,,,..,. 
WO1Pnnyc1? f1'mDm. n1H j"SZ<':te R IX. 
, . .7.okazone nlo�,:,nkt" rPż. T.,. FłuczT:mr­
R1.:ieg,,. 0-10. 1Y . . . 0�•nt11I etnf)''. ll-1'., 
rx. ..Ulicę Graniczną" a 13-14.. IX. 
.,Skarb". * 

\V kinie „TfnT„inrz'' n'l .. Mntc{' Joan-
n!-? ort Aniołów" oc.zrtku1P no<:- dramat 
ren-�acufno • .,..rt11()'nrlnwv .. nroqa na 
z0,c-h6d" rt:tż, Aor.rttonn PorPhV, 

FUm rn-ff! f'llT(' ,tr, rnkH 19.f'i. Jest zi­
ma. Stacja kn1...,łown w mol'JJm m,ia­
steczku to kilka dni po wyzwoleniu. 

Brflk larlti. kfórz1, mriolthu -,,ni,ro­
wactztć transport wojslcowy sktan!a 

' '  WL' 

· RZEMTESLNlCZA SPÓf,PZIELNIA 
ZAOPATRZENIA I ZBYTU - WIELOBRANZOWA 

w Legnicy, Rynek 27 

zatrudni natychmiast jednego INŻYNIERA BUDOWLA­
NEGO lub TECHNIKA z uprawnieniami oraz jednego 
ZAOPATRZENIOWCA z długoletnią praktyką. 

Warunki pracy i płacy do omówienia z Zarządem 
Spółdzielni. R-160 

Dyrekcja 
Legnickich Znklndów 

Platerów 

zawiądamia, że 

wykonuje dla ludności wszelkie roboty z zakresu usług · 
ślusarsko-hydraulicznych. Roboty te wykonuje punkt 
usługowy w Legnicy, ul. Parkowa 12. 

R-162 -

posiada części 

i zegarmistrzowskie 

do upłynnienia 

radiowe 

Prawo za)mpu mają przedsiębiorstwa 
spółdzielcze i prywatne. 

Bl[ższych informacji udziela Dział Zbytu 
tel. 37-55. 

ZARZI\D ZIELENI MIEJSKIEJ 
w Legnicy, ul. Orla Białego 8 

OGLASZA 

państwowe, 

Spółdzielni, 
R-161 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na remont kapitalny' z materiału wykonawcy: 

1) instalacji elektrycznej światła i siły w obiektach 
, _gosp. nr. 1 przy ul. Orła Białego Sa, a mianowicie: 

a) magazynu, b) stajni, c) cieplarni nr. 1 oraz 
d) linii zasilającej, 

2) instalacji elektrycznej światła i siły w obiektącłi 
gosp. nr � przy ul. Wrocławskiej 206, a miano­
wici'e: 
a) cieplarni nr 2, b) kotłowni nr 1 i 2, c) bud. 
mieszkalnych nr 1, d) budynków mieszkalnych 
nr 2, e) pompowni nr 2 oraz f) linii zasilającej. 

W zakres wykonawst,va wchodzą roboty elektryczne. 
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 

w terminie do 10 września 1961 r. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 1 2  wr:1;eśnia 1 961 r. o godz. 10  
w Zarządzie Zieleni Miejskiej w Legnicy, gdzie znaj­
duje się do wglądu dokumentacja. 

W przetargu -mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne, posiadające upraw­
nienia. Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przeb1rgu bez podania przyczyn. R-159 

. PROGRAM BIEŻĄCY 

KOLEJARZ - 8 - IT.IX - ;,Drogo 
na �•chód" - prod. pols'..<:lej - od· 
�t � -

BALTYK - 9-10.TX - ,,Mąt swoJ•li 
żony" - prod. polskiej - od lat U,' , 11-17.IX - .,Wrzesień 1939 - tak by-
ło" - prod. po!s,!<lej - od lat H. , 

OGNISKO - 11-20.IX - .. Samson'•' 
- prod. ootsklej - od lat tł. 

PIAST -- 11-12.rx - .,Skarb". -o 
prod. pols'<leJ - od !at 12. 

13-14.IX - ,,Ulica graniczna" -1 
prod. po,skleJ - od lat 12. 

15--16.IX - ,.Ewa chce spać'f 1 
prod. polskiej - od !al 18. 

17-18.IX - ,,Popiół i diament" � 
prod. oolsktej - od lat 18. 

19-20.IX - ,.Orzeł" - prod. poi.Sklej 
,-, od lal 14, 

Dyżury aptek 
9.!X. - ul. Polna, tel. 38-s,: 

10.IX. - ul. Powstańców, tel. 35-iT, 
11.IX. - ul. Dzl-ennik2.rska, tel. 36-184 
12,IX - ul. Polna, tel. 38-5i. 
13.IX. - ul. Powstańców, tel. 35-m 
14.IX. - ul. Dzlennikars;,a. tel. 36-15; 
15.IX. - ul. Polnał tel. 38-54. 

Zawiadomienie 
, Zawiadamiamy; że bibliote­

ka Ośrodka Propagandy Par­
tyjnej Komitetu Powiatowego 
PZPR w Legnicy czynna jest 
codziennie od godz. 9 do 14 
oraz dodatkowo w środy 
piątki od godz. 17 do 20 . 

Biblioteka jęst bogato zao-­
patrzona w literaturę nauko­
wą z zakresu polityki, życin 
spo!eczne�o i religioznawstwa. 
Ośrodek Propagandy P<V'lY in ej 
Komitetu Powiatowego PZPR 

w Legńicy 

.,\VJADOMOSCI LEGNlCKIE," - redaguje kolegium w 1kla.d.tie Bogusław Dębski: Adela R'ordys (redaktor naczelny), Anna Matuttczak, R. Nader, K Franust, Ignacy Pr..,,ler, Wasław Topol!ń�kl, Alojzy Wacławek /sekretarz redakcji) · ! W&ler1an Wasza� .. REDAKCJA: Legnica. Rynek !f>-52. WYDAWCA: Prezydium MRN - MOT< Sekcja Prasowa „windo­mości Legnickie ,' Legntca. rłynek 50-$2. TELEFONY; re-daktor naczelny - sekr etariat u��. sekretan redakcjj - 41�47, rerhktor2y dz1;ilów - 4 1 · 48 dział reklam t ogtoueń oraz łączności z czytelnlkaml - 41-49. Zgtoczenła na .
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